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Wychodzi oodziezuie rane prócz dai poawiąlowzngsł. 


Adreg Beńakopi. Kliów, Kreszczatyk 38, Votes 2404 
Al elsietr, | Sruk. Pelskisj. Kijow, Kreszczatyk 33, Ta. 1872 


Kętopiwów Redaxrrya nie cwrsc% 
Reżakio* przyjmuje od 12 —f Sekrstars od 6 8 
&dminisiraeya otwaria od f0—4 po poł, i »e 6—8 

WIGEBOTEM 
Ogł w'ania prarimuje sie da «adeny $ wiazaóc. 
O NEC ERY A 


Sobota 27 listopada (i0 śrudnia; 1910 r. 


PISKÓ POLITYCZNE, SFOŁECZKA i LITERA 


K 
Eleonora Kropiwnicka 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św, Sa- 
kraineęntami zmarła w Kijowie d. 26 listopada. 


Zwłoki będą przewieziona do rodzinnych grobów na cmentarz Iliniec- 
ki, na Ukrainie. o czem pogrążona w żalu rodzina zawiadamia Krew. 
nych, przyjaciół i znajomych. 20566 


P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski s ut oenwo" 


W niedz elę dnia 28 go listopada r. b. 


l. „Jlistorya o człowieku, który redagował pismo rolnicze” 


2 akty Marka Twain. 


i e t > e e a e «« 
li. „jlisłorya o człowieku, który ożenił się z niemową 
Iraszka sceniczna w 2 akiach Anatcla France's. Reżyser A. Staniewski. 
B:lety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszozatyk 
Nr 35 telefon Nr 856, a w dzien przedstawienia Kasa >Ogniwac od 
godz. 6 wieczorem do kchca przedstawienia; w niedzieie í święta Basa »Ogni- 
wac Otwarta od 11 ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6 do końca przed- 
stawionia. Wetęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 21035 
Dyrekcya S. Bryuina, Dziś dnia 27 


Teatr miejski list pida 1) >Trawiatac. Uczestniczą pp: 


Dia ostina: pp: Oreszkiewicz, Kamionsai i im, 2) Diwertissoment ba- 
letowe i balet napowieżrzny. P:cząluk o godz. 7 i pił wieczorem. 
Doia 28 w poładaio no cenach ogólnie fprzystęp. »Rusałkac, wieczorem po 
cenach zwyczejpych »TannhAiuser:. Dnia 29-go >Króliewska narze- 
czonac. Dnia 30-go >Zygfryd<. Ceny zwyczajne. Wkrótco wystawiony 
bęizie mo raz l-szy w Kijowie przy kompletnie nowej wystawie »Złoty 
koguocik« muz. Rymskiego-Korsakowa. Bilety nabywać mozna. 


Dyrekcya A, Kruczynina 


Teatr dramatyczny (Teatr Bergonier|. 


Dziś dnia :7-go »Za oceanem: (Sonata Ilreatzorowska) w 4 aktach Jakóba 
trordina. Począt k o g. 8 wieczorem W nedzielę dara z3-go w połndnie po 


Teatr „Sołowcow”. ; ouezas cowan. 


Dziś dsia 2% go listopada po raz 2-gi 


„Szalony dzień, albo wesele Figara" 


kon. w 5 akt. Uczestnicyą pp. Aioksandrowa, Hofman, Czarusks, Totarewa, 
Konowałow, Kuzujesow, Ławrocki, Laoni ew, Rudnicki, Swietłow, Snchanow. 
Dekoracyc w 3, 4 i 5 aki, W. Kolenda. Reżyser N. Sawin»w. Orkiestra rod 
batutą Klinek«. Tańze pod dyrskcyą Z. Largo. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. Cery miajsc zwyczane. W niedziely d. 28 wio'z. p» raz 3 sztoka 
hr. L. Tołstoja »>Owoce oświaty: w 4 akt. Dnia 29 przed:tawien'e no 
cenach cgólnie przystępnych po raz 5-tv »Henryk Nawarski« w 5-ciu 
aktach We wtorek dnia 50-go przedstawienie na rzecz Kijowskiego Towarzy- 
stwa literatów wydaw. perycd. Bilety sprzedane, W czwartek dnia 2-g0 gru- 
dnia d'a prenumerat. ga”ety »Kiiowskie Wiastic po raz 4-ly >Eros i Psy 
che: w 6 iu ' brazach, Załawskiego W piąlek dnia 3 grudnia benefis J 
Biersieniewa |)>Jak dużo znaczy być powsżnym:« O. Wilda, lek- 
kcmyślnńa kone y: dla ludzi poważnych w 3-ta akrach. 2) »OQpowiadanie 
Marmeładowa: (wyjątot z povi-s i), 3) >»Przestępstwo i karac 
Dosto ewsk:eg', 4) >Północni Rycerzec Ibsena. W próbach: >Maze' 
pac J. Słowackiego, »Miserere< S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe 
przedstawienia nabywać można w kasie teatru 

Dziś dais 27-go listopad+ cd- 


Sala Klubu Szlacheckiego. będzie się 


„Koncert-bal” 


urządzony na rzacz Towarzystwa niesienia pomocy niez. uczn. 
przy Handi. Szkole l-go Tow. Naucz, w Kijowie. 

Bi rą ud:iał panie: N. Wolska, H. Wąsowska, M Gadzińska, R. 

Hercman; Z. izdebska, A. Maja, M. Stawicka i panowie: O Po- 

łozow, B. Segal, A. Sucharenko, D. Chochłow, akowpaniować be- 


dzie pin *,*. T z ; 

* a [ a od 11 do 36ej. Bufet po ce- 
Po koncercie n e nach zniżonych. Poc ątək 
o godz. 8-ej B:lety cd 1 rb. 10 k*p. da 6 rb. 90 ksp., aczmiowskie 55 kop. 


można nabywać w msg. Cze nucki, I-em Tow. jubilerow (Kreszcz 25), w mar. 
Bril i Hersrman (Kreszcz. 36), w S.k. Handi. l-g) Tow. Naucz. (Tereszczen 
kowska 25) i w sali klubu cd g. 6 wieczorem. 20573 


Cyrk B-ci Jlikitinych 


(Gmach Cyrku Hippa-Palacb). 20172 
D-i dn. 27 listopada za przykł. miast stołecz. Haut 
Voie pod nazwą Nasze Soboty. Dziś pa raz ost. 
w sobotę »Mefistoc j „Ludzie zumowi''. Szalona 
jazda na plait. Mefistofela z prszż. Po raz pierw. oryg 
Balet komików. Szczeg. w progr. Początog. 8 ipół w. 


Pierwszorzędny w Rosyi 


Honor zrzędy czyli trzy wiśniowe pestki 


Teatr-Biograf 


„EXP 


RESS" 


Rok V. 


amieńreca kwarż. pôi rocz. rocznie 
Prenumerata: W zraju 1.— 5. — — — 
= Za granicą 1.50 45)  9.— 18.— 


Za zmianę adress 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy: lub jego miejsce 
przed tekstom 40 kop. piarwszy i 20 kop. każdy na 
stępny ras, xa tekstem 20 zop. pierwszy i î0 kop. na 
siopny ras, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce. 
„Nadssłane" wiersz petitowy lub jego miejacs 1 1. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
P.cnumeratę | ogłoszenia przyjmuję 
Administracya. 


Kreszczałyk Nr. 25 


wprost poczty, 


Dzisaj nowy nadzwyczaj piękny i wspaniały program tylko 3 dni: 27, 23 i 29 listopada 1910 roku. 


fakty historyczne z życia 
usp ieodskich w:terandw. 


W krai- 


nie czarodziejskich bajek tr». Wiedeń i jego osobliwości. Komiczne: 
Współzawodnictwo detektywów, Skandalini pod hypnozem i Kamilo oblewa publicz- 


ność. Tygodnik Path 


seansów 0 4 gadzinie po południu. 
pregramu, we wlorki i soboty. 


Salle „OGNIWO“, Krechtchatik 1. 
Soirée Française 


littéraire et musicale au profit du „FOYER FRANCAIS". 
l-re Partie: Man>loguos et interned s musicaux — L'AMOUR des BÊTES, 
1-8 Partie: KGUWEAUTE! „CHANSONS LUMIXEUSESK. le ccuteau 


3-e Partie: La crime de la PLACE PIGALLE do KM. DUBREUIL. 
Prix dos bilsts; I r. 10, 2 r. 10, 2 r. 60. 
inst.tntricas frarq ises payent domi-j lace. 
sin Zikndeł, Krechichatik, 22 ci au local de la Soc cte. 


Poleca: 


bre 


Conie en un acte da J. ŁENORMAND. 


Cruelle Berceu e. du T. BOTREL. Im B niu do 


Les bajl-ts sent cn 


Kijów, Bulwarna Nr ©. Telefon 307. 


Superfosfa 
Saletrę chilijska 


o F 


Obrachan*k wod'ug analizy Laberatoryum Syodykatu. 


20C ZAC NGC 


K 


% kosmetycznego masażu twarzy % 


cenach zniżonych >Dama Kameliowac, 
Panny z letnisk«, 2) »Mosty małżeńskiec. 
grutnia banefis J, Garina |) 

wszęchrosyjskic. 


W powiedziałex dma 24 i we wi'rek dnia 30-go listopada pierwsze przed- 
stąnienia Pole walki: J. Kołyszko (autor »Wielkiego człowiekac). 
cz "> 000 U O, 


Teatr A. Mianowskiego. 


w szem ro Miłość i swoboda 


the, Powódź w Wenecyl, 


bas (komiz). 


Lejtenant Jergunow 


według pow J. S 


a 


Listy z nad Sprewy. 
E 8 grudnia. 


Zdawaćby się mogło, iż dobrobyt, jako 
też pewna kultnra, objawiająca się choćby 
w wielu wspaniałych urządzeniach socyał 
nych, powinny w państwie takiem, jak 
N emcy, oddz'aływać na podniesienie godno- 
$:i lażzkiej u inteligentnych, bodaj pozornie, 
obywatej. Czy tak jest? Czy wogóle w 
Niemczech wiele zmieniło się od czasu, gdy 
zamiast dzisiejszego zamaskowanego absolu- 
tyzmu, panował absolutyzm jawny, gdy nie 
było jaszcze ani proiektu nawet obowiązują- 
cej dziś konstytucyi? Wątpić należy. Zmie- 
niła się jedynie forma samowładztwa, a u- 
dział szerokich kół narodu w rządach i pra- 
wodawstwie jest tak problematyczny, że ró- 
wua się prawie zeru. 

Faktem jest, że tak w parlamencie, 
jak w rządzie centralnym i drobniejszych 
władztwach prowincyonalnych rządzą wy- 
łącznie butni karyerowicze, pochodzący z ro- 
dzin arystokratycznych, wszelkie zaś ich wy- 
kroczenia kryje potężna dłoń panującego Ho- 
henzollerna. Dzieje się to we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego, we wszyst- 
kich urzędach publicznych i we wszyst- 
kich anstytucyach, w Których junkrowie 
mają monopol na sprawowanie władzy. Na- 
siępstwem tego muszą być najniezdrowsze 
stosuaki. 

Aby się o tem przekonać, wystarczy 
przysłachać się rozprawom jednego z licz- 
nych procesów, które zajmują obecnie wszy- 
stkie umysły w Niemczech, wystarczy przyj: 
rzeć się wyrokom sądów wojskowych, wy- 
starczy zaglądnąć do pierwszej z brzegu in- 
etytucyi wychowawczej. 

O tom, jaz postępowała policya beriiń- 
ska przy osławionem uśmierzaniu rozruchów 
w Moabicie, wydała już sąd cała Europa, 
nad wyrokiem jednak namyślać się będzie 
diugo sąd berliński, który podjął s'ę cięź- 
kiego zadania oczyszczenia policyi z zarzu- 
tów, :tawianych jej prsez całą, bez wyjątku, 
prasę, nie bęuącą na żołizie rządu. Oiągną- 
cy się już od kilku tygodni proces, wyka- 
zał tyle dowodów zezwierzęcenia policyan- 
tów berlińskich, że wyrobnicy, b orący u- 
dzia w rozruchach, wydają się wobec nich 
aaiołami. Puszczono przed paru dniami po- 
głoskę, że prezydeat tej rozbójniczej policyi, 
von Jagow, ma otrzymać dymisyę, jednakże 
Jagow zu głęboko siedzi w łasce u króla 
i zanadto nobrze widziany j'st pomiędzy 
junkrami, sby mogła go spotkać ta słuszna 
nagroda. 

Nie mniej o stosunkach panujących 
pod reakcyjnymi rządami w Prusach może 
pouczyć inny proces, wytoczony przed są 
dem w Grylii (Greisswald) przez landrata 
Maitzhana niejakiemu Baeckerowi, który z 
rzadką pracowitością i skrupalatnością spi- 
sywał i podawał do publicznej wiadomości 
w.zelkie nadużycia władzy urzędowej pro 
wincyonałnego samowładcy, który wreszcie 
po.zuł się obrażony i zażądał od sądu za- 
dośćuczynienia. Bzecker prawie wszystxie 
swoje zarzuty udowodnił olbrzymią masą 
świadków, twierdząc, że zresztą landrat 
M.ltzhan mnie jest bynajmniej wyjątkiem, 
gdyż cała prowincya pruska jest jedną 


wieczorem dwia k«medje 


>Żywy towarc, 


bistoryozny dremat z 
Bourbonów. 
Jasna Polana, pielgrzymka włoś. 
ciańska na grób ś- p. hr. Leona Tołstoja Babilak-kontra- 
Naelektryzowana (komiczne). NAD PROGRAM: 


orkiestra koncertowa pod batutą Rańoa | Fortepian fabryki 


1) 
W czwariek dnia 2-gu 
2) »Championat 


Dziś i jutro sen- 
sacy ny, jedyny 
czasów 
Tygodnik Pa' 


Turgienjewa. Wielka 


wielką kałużą zgnilizny i rozkładu. Prasa 


| wolnomyślna przytakuje tym słowom z całą 


szczerością. 

Trzeci proces, który przeciągnie się ze 
dwa tygodnie, będzia epilogiem straszliwych 
dsiejów przytuliska dla chłopców, którzy pa- 
dali ofiarą męczarń, wymyślanych przez bo- 
gobojnego pastora Breithaupta i jego slużby. 
W to, co się działo w „przytulisku*, nie chce 
się wprost wierzyć. Oto bito dzieci do krwi 
rózgami i kazano głośno im liczyć odebrane 
razy; jeżeli delikwent krzyczał z bólu, zamiast 
liczyć, podwajano uderzenia. Uprócz tego 
normalną karą było wiązanie rąk i nóg dzie 
ciom i przykuwaaie ich na łańcuchu do 
ściany piwnicy. 

Równocześnie przed sądem przysięgłych 
w Gera stanął inny „wychowawca*. Jest nim 
kierownik i nauczyciel podobnego przytuli- 
ska, Kohler, którego skazano na sześć lat 
więzienia za bydlęce wprost postępowanie 
z dziewczynkami, powierzonemi jego pieczy. 

Jeżeli do tego dodamy niedawne ska- 
zanie dyrektora żeńskiej szkoły wydziałowej, 
za zbrodnie przeciw moralności, gdy dodamy 
wreszcie masowe cddanie w zesziym tygo- 
dniu do domu poprawy kilkunastu dziew- 
cząt szkolnych z 3 znowu uczelni, to bę- 
dziemy mieli mały dopiero obrazek stosun- 
ków, panujących w pruskich szkołach i za- 
kładach wychowawczych. 

Co mówić zresztą o nauczycielach, nie po- 
siadujących wyższego wykształcenia, skoro 
profesorowie uniwersytetu berlińskiego spory 
naukowe chcą ror E z pistoletem w 
dłoni. Dobry przykład dał osławiony pola- 
kożerca, prof. Ludwik Bernhart, który wyzwał 
kolegę swego na pojedynek dlatego tyiko, że 
tamten uważał się za pokrsywdzonego nie- 
dotrzymaniem słowa przez protegowanego 
u dworu Bernharta. 

Mania pojedynkowania wogóle nie u- 
staje w Niemczech, a władze wojskowe po 
dawnemu zmuszają swoich podwładnych do 
strzelania się nawet wtedy, gdy to jest wy- 
kluczone przez kodeks honorowy. Przed paru 
dniami wykluczono z armii notaryusza, któ- 
ry, będąc oficerem rezerwowym, nie poje- 
dynkował się, mimo że otrzymał list obel- 
żywy. Wprawdzie jego przeciwnik był naj- 
zwyklejszym oszustem, o czem notaryusz 
wiedział i co wobec władz tą'owych udo- 
wodnił, ale co to obchodzi władze wojskowe? 
One chcą widzieć swych oficerów z bronią 
w ręku i z bliznami na twarzy. Zreszią 
armia się nie zmienia. 

Naturalnie, że urodzenie w armii nie- 
mieckiej zawsze jeszcze gra pierwszą rolę. 
Gdyby tak nie było, to z pewnością naj- 
wyższy wódz tej armii nie ułaskawiłby był 
dwóch jednorocznych ochotników, skazanych 
va siem dni (!) więzienia za to, że w nocy 
napadli w mieszkaniu na śpiącego swego prze- 
iożonego, gdyby nie należeli do słynnych 
rodów rnagnackich i nie byli członami sław- 
nego związku studenckiego „Borussii“. Po- 
bity i poraniony przez nich podoficer nie 
był nawet s lashcicem! 

Takich kwiatków nie mało rośnie na 
wzorzystej niwie współczesnego życia potęż- 
cych Niemiec. Zwiastują one blizki rozkład 
i przejawiają się coraz widoczniej w agita- 
cyi, doprowadzającej do krwawych rozru- 


chów, jakie niedawno temu mieliśmy spo- 
sobność cbserwować w Moabicie. Dobrego 
w każdym razie nie nie wróżą. Gz. 


Jutro dwa przedst., w pcł. po cen. zaiz. Pocz. o g. 2 pp. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 3 
da 2-gi i ostatni KONCERT wykonawczyni rosy skich pieśni ludowych 


— N. Piewickiej — 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Dilety do na*ycia w księgarni Wład. 
Idzikowskiego, Kre:zcz. Nr 35 od godz. 10—3 i 5 da 8 w. 20382 


SALA KUPIECKA. We wtorek daia 7-go g.ulnia KOŃCERT panisty 


—— G. Galstona 


Beoccera za składu F. Kuhe. Początek o godz. 8 w. X Pezyjm. od li- íi i od 5—7. % 
Ceny miejs. zwyczajie. nons. Jutro od g. 12—5 pp. przed. dla dzieci I młodz. | Bilety cd 10—3 i cd 5—8 w księgarni Wł. Idzikowskiego, K'eszez. 35. 20486 | 9C26C 06 


W poniedziałek dnia 29 listopa- 


a | i 


0 ziemstwa. 


Korespondent «Kijewanina> donosi, że w klubie 
rosyjskim w Potersburgu odbyło się zgromadzenie pra- 
wicy Damy Państwowej i Rady P:ństwa, na którem 
posłowie do Rady/Państwa Picbno i Stiszynskij wygło- 
sili refuraty o ziemstwie dla Litwy i Rusi. 

Treścią obn referatów była kwestya zmniejsze- 
nia cenzusu ziemskiego w tym kraju, przyczem refs- 
reuci różnili się w poglądach na tę sprawę. 

Pichno nważał zmniejszenie cenzusu za niezbę- 
dne za względu na to, że zabraknie radnych w ziem- 
stwach, jeśli się pozostawi cenzns dzisiejszy. Należy 
więc cenzus zmniejszyć o połowę, zachownjąc cenzus 
obecny w miastach i ustanawiając normę dia dro- 
bnych posiadaczy, którzy obierają pełnomceników, w 
wysokości 1], a nie 1/,, cenzusn. 

Stiszynskij natomiast wypowiadał się przeciwko 
zmniejszenin cenzasn w całym kraiu, robiąc wyjątek 
tylko dla niektórych powiatów. Obawia się on zmniej- 
szenia conzusu jako procedensu dla Rcsyi wschodniej, 
dla której zniżenie nie jest pożądane. 

Po referatach odbyła się gorąca dysknsys, z któ- 
rej wyjaśniło się, że pewna część zgromadzonych... zn- 
pelnie nie chce ziemstwa. 

Na taki obrót sprawy pp. Pichno i Stuszynskij 
porznsili spory u cenzus i wspólnemi siłami... nrato- 
wali ideę projektowanego «wyborczego» zion:stwa. 


Nowe książki. 


I.tniejąca przeszło od 50-cin lat w Ki- 
jowie księgarnia „Leona Idzikowskiego“, 
która w poprzednich latach zajmowzła się 
prawie wyłącznie wydawnictwami muzycz- 
nemi i zajęła pod tym względem jedno z 
najpoważniejszych miejsc nietylko wśród 
wydawców polskich, w ostatnich czasach 
podjęła jednocześnie cały szereg wydawnictw 
zsiążkowych. 

A więc między innemi wydano Ma- 
ryana Dubicckiego „Młodzież polska na uni- 
wersytecie kijowskim przed r. 1863“, „Ro- 
muald Traujuit, ostatni naczelnik Rządu 
Narodowego. „Z przeszłości, Wspomnienie 
z r. 1861—62. (Zjazd Horodelski. Pierwszy 
wygnabiec na stepy Kifesaku).* 

Następnie w wydawnictwach tejże księ: 
georni ukazał sie „Bard Polski“, Bohowityna 
„Słoneczniki*, Edwarda Paszkowskiego „Pod- 
niebie“, Lucyana Rydla „Poezye*, Kazimie 
rza Tetmajera „Melancholia“, Mniszkowej 
„Trędowata* i „Ordynat Michorowski* it. d. 

Zaś obecnie ukazały się na półkach 
księgarskich dwie nowe prace z zakresu l- 
teratury powieściowej, a mianowicie zbiór 
nowel znanej : popularnej autorki Hajoty 
p t. „Dar Heliogabała* i utwór nastrojowy 
Jana Kleczyńskiego p. t. „Ziemia snu ..* 
Nakładem krakowskiej księgarni Le- 
ona Fiszera w pięknem tłómaczeniu p. Kin- 
delskiego wyszły wspomnienia Lwa Tołstoja 
„Lata dziecięce..* 

Gerczą tej ksąż i, stanowiącej nieza- 
prreszenis jedno zarcydzieł literatury rosyj- 
skiej, była niewątpiwie „Spowiedź“ Rous- 
seaGd, która w swoim czasie wywarła silny 
wpiyw ma umysł mę 'rca z Jasnej Polany, 
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znakomitego utworu, tryska prawda i 
szczerość; nie znajdziemy tam ani jedne- 
go tonu fałszywego, ani jednej nuty „robio- 
nej“, ani śladu „literatury“. Rzutelne to ar- 
cydzieło poezyi i prawdy wywiera na czy- 
telniku wrażenie silne i dobroczynne. Ka 
żdy z nich znajdzie tam cząstkę swojej wła- 
snej duszy, jak gdyby echo myśli, łez 
i uśmiechów, które ongi wypełniały jego 
własne dzieciństwo. 


Zupełnie słusznie pis»ł o Tołstoja w 
„Kuryerze Warszawskim“ Tadeusz Nalepiń 
ski: — „Male osobiście zdaje się, że Tułstoj 
z jego anarchizmem  mistyczno-pokojowym, 
lub raczej pacyfikatorskim, z jego metoda- 
mi bizantyńsko-protestanckiego myślenia, 
z jego etyką buddyjsko-chrześcijańszą i me- 
tafizycznym  kosmopolityzmem — nie może 
być prorokiem, ani powiernikiem duszy pol- 
skiej". 

Ale w „Latach dzieciństwa” tych pier- 
wiastków z potrzebami duszy naszej niszgo- 
dnych—nie znajdujemy zgoła. 

— Emilia Zmijewska „Serduszko*. War- 
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa 1910. 


Dobrze zbudowana powieść z przymie: 
szką zdrowej iuczeiwej tendencyi. Historya 
małego serca panny Doli Zalińskiej, które 
pod wpływem męża doktora Romana Zel- 
wietra przeistacza się w srce prawdziwe, 
zdolne prawdziwie czuć i szczerze kochać. 
Historya stopniowego przetwarzania sią sen- 
tymentalnego dziewczątka w rozumiejącą 
swoje obowiązki kobletę-człowieka. Powieść 
zawiera w sobie trafne, miejscami doskona- 
łe obserwacye życia małżeńskiego oraz sze- 
reg sylwetek ludzkich dobrza uchwyconych 
i plastycznie uzewnętrznionych. 

— Jadwiga Marcinowska „Z głosów lą: 
du i morza“. Warszawa. Nakład Orgelbran- 
da i Synów. 1911. 

Nowa praca autorki „Wyśnionego dra- 
matu“, „Piastów“, „Kościuszki* i „Zwycię 
ztwa* przenosi nas tym razem na Atlantyk, 
do Grecyi, Egiptu i Ziemi Swiętej.. zuznaja- 
mia nas z mnogością rzeczy i odczuć, pou- 
cza z prostotą, maluje słowem bujnem, a 
czasem wywołać umie nieomal uchwytne 
widzenie postaci i chwil zmierzchłych, obró- 
conych już w proch i — w świętość. Jest 
w książce Marcinowskiej cudna niewieścia 
słodycz i męzkie czassm zacięcie gorzkich 
ust. Jedna ztych książek, do których wra 
cać się będzie nieraz, jak do samego s'eb'e 
w samotną godzinę rozmyślań o tesknocie, 
nadziei i śmierci. 

— Kazimierz Bartoszewicz „Dzieje insur- 
rekcyi kościuszkowskiej". Wiedeń. Nakład 
Franciszka Bandego. 

Jest to owoc dłagich i sumiennych ba- 
dań wieloletnich, które pozwoliły autorowi 
zdobyć materyały przedtem nieznane lub 
przez poprzednich autorów, traktujących ten 
sam przedmiot, nieuwsględnione. 

Autor rozpoczyna rzecz swoją od 
1777 roku i przeprowadziwszy przez cały 
okres kościuszkowski, kończy na pamię 
tnych dniach li-topadowych 1794 roku. 
Książkę zdobi kilkadziesiąt staraanie wyko 
nanych iustracyi i planów ważniejszych 
bitw. A na szczególną uwagę zasługuje tu 
tbo ras pierwszy reprodukowana z oryginal- 


Wspomnienia odznaczają się nadzwyczajną | nego rysunku M. Stachowicza (oryginał w 


prostotą, z każdej karty tego prawdziwie |archiwum hr. 
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Planta Pragi i jej atakowania przez Suwo, 
rowa. 

— Emil Faguet „Liberalizm“, przeło- 
żył Stefan Natans:n. „Wiedza i Zycie® wy- 
dawnictwo Zwiąsku Naukowo-Literackiez0 
we Lwowie. Sarya IV, tom V. 1910. 

„ Zuakomity krytyk i historyk liberalny, 
członek Akademii Francusziej, p. Emil Fa- 
guet, „ajął się w ostatniem  jedenastoleciu 
studyami politycznemi, poświęcając im sze- 
reg dzieł, z których jedno s najlepszych 
„Liberalizm” przyswoił p. Stefan Natanson 
literaturze polsk ej w doskonałem i niesłycha- 
nie starannem tłómaczeniu, poprzedzonem 
krótką biografią i charakterystyką aatora. 

Pan Faguet jest wyznawcą skrajnego 
liberalizmu, liberalizmu w wielkim stylu. 
Ale broni go nie tyle przeciw rozsze- 
rzaniu kulturalnej i gospodarskiej działalno- 
ści państwa, ile przedewszystkiem przeciw 
zwierzchniczemu mieszaniu się psństwa do 
swobodnego życia obywateli; broni go nie. 
tyle przeciw jawnym i świadomym przeci- 
wnikom liberalizmu, głoszącym intensywną 
działalność państwa dla ochrony słabszych 
przeciw mocniejszym, ile raczej przeciw po- 
zornym jego wyznawcom, przeciw dzisiej- 
|szym politykom fraccuskim, którzy mienią 
się spadkobiercami rewolucyi i wykonawca- 
mi deklaracyi praw człowieka i obywatela, 
a w rzeczywistości depczą te prawa przez 
najbardziej antyliberslną politykę. Książka 
miejscami skrajna i paradoksalna, ale cie- 
kawa i piękna, łatwa i zajmująca, wyborną 
polszczgzną przełożona, czyta się niemal je- 
dnym tchem od deski do deski. 

— Julia Albinowsza „Dom oszczędny". 
Lwów. Nakład księgarni Gabrynowicsa i sy- 
na. Wydanie drugie. 

To drugie wydanie pożytecznej książki 
pani Albiaowskiej zostało odszczególnione 
przez wydział krajowy galicyjski, który po- 
leci} je do użytku w szkołach gospodarstwa 
domowego. Podręcznik powyższy składa się 
z następujących działów: — 1) prowadzenie 
domu, 2) zapasy domowe, 3) potrawy zwy- 
«ie, 4) potrawy kuracyjne, 5) potrawy jar- 
skie, 6) matka i dzieci. Są tu rady i wska- 
zówki do zarządu domem, do zakupna to- 
warów i zapasów, nader bogaty zbiór prze- 
pisów kucharskich, wreszcie ceanym nabyt- 
kiem jest rozdział ostatni „Matka i dzieci“ 
opracowany bardzo starannie. 


Z prasy polskiej. 


Ucisk polski. 


Z powodu hałasu tendencyjnie podtrzy- 
mywanego przez pisma polakożercze na te- 
= niebezęieczeństwa polskiego, pisze 
„Słowo*: 


«Działacze chełmscy, korzystając z nieświadomo- 
śsi społeczeństwa rosyjskiego i wyzyskojąc tą nieświa- 
domość dla swoich celów, powtarzają katarynkową 
awrotkę—0 ucisku ludu ruskiego przez panów polskieł:. 
Faktów, rozumie się, nie podają żadnych, bo podać 
ich nio mogą. Nad bezpieczeństwem mieszkańców Kra- 
ju czuwa rząd nie polski, lecz rosyjski, któryby zapew- 
ne nadnżyć nie dopuścił, a te, jaiehy się zdarzyły — 
ścigał, Sądy są tu rowniez rosyjskie i podobnie nie 
tolerowałyby wykroczeń przeciw prawom obowiązują” 
cym i nie osłaniałyby panów polskich przed odpowie- 
dzialnością—za ucisk ludności ruskiej». 


Pomimo tego wszystkiego 
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«działacze chełmscy nio wstydzą się, wręcz,|kiem dość ułudym, liczy howiem 47 lat (urodzony w! S ( i. Pierwszy t 
wbrew rzeczywistości, powtarzać bajki o ucisku. Da-lr. 1863). Pachia ze szlachty z gub. pay + 0 e RAMEK Ta 
wno znana metoda... (ulomniez, calomnies.. zrosła f stożby zaś dyplomatycznej przygotowywał się w Li- 
się z ich naturą. Są przekonania, że służą swojej oj-|ceum Aleksaudryjskiem, skąd przeszedł w r. 1883 do 
czyźnia, ale chyba sąd historyi inaczej o nich wy-|departamentu azyatyckicgo w ministerstwie spraw za- 
rzecze! a A granicznych, Przechodząc w ciąga szeregu lat na co- 

«Kto sieje niszgodę w domu, a jak w tym wy-|raz wyższe stanowiska, p. Nieratow został wreszcie wi- 
padku w jednem państwie; kto jednych współobywa- |cedyrektorem (faktycznie dyrektorem z powodu waka-| "._. ,. ? P R 8 
teli rzaca na drugich — ten nie monarchii, ale wrogom |jącego od lat kilku stanowiska dyrektora) I-go depar- miejskiej. My wam nic nie obiecujemy, a 
jej służy». tamentu ministerstwa (w r. 1906). kiedy zostaniemy radnymi, wówczas dopie- 

Nowy wiceminister uchodzi 7a bardzo zdolnego |ro zobaczycie, co zdziałamy dla cyrkułu". 
dyplomaię i znawcę stosunków na Dalekim Wschodzic. Następnie p. Sawenko twierdził że rada 
17zł, że 


Od Akademii Umiejętności © O strasznej katastrofie lodowatej powodzi na| miejska musi być czysto rosyjska. „Inorod- 


najwybitniejsze siły amatorskie naszego jebie w towarach, przysyłano mn wódkę, sardynki 
miasta. RPA A s eh 191. p: A ' ne 
r ZDa SKaZAA13 ocinskiogo na wy aionie ze służ- 
Ta Polska w wieku XV. Jutro o g. 5|qy; 6 rb. grzyway, z zamianą w razie niezapłaconia 
w iokalu wik ZY WH k. 2-ma dniami aresztu. 
dzie się odczyt p. Rogowskiego p. t. ol- ź 
ska + "ion KV“ 8 Bo p 4 Sprawa polityczna. 


— Teatr Polski. W nadchodzącą nie- Wczoraj specyalna komisya kijowskiej izby sądo- 


: ai i - -| 7e) przy udziale przedstawicieli stanów rozpatrywała 
e | zzo kto Pa sprawę Aleksego Kowaleaki, cskarżonego 0 wydanie 
RH ak, zeszytn nai z wierszem Czubinskiego, pod tytułem 


wał gazetę rolniczą“ M. Twaina i „Historyę | «Szcze ne umarła Ukraina». Nuty ta drukowane były 


się oczernić kandydatów postępowych: „oni 
obiecują wam bardzo wiele, lecz urzeczy- 
wistnienie tego wszystkiego wymaga milo- 
nów; żadnych ulepszeń dla dzielnicy nie u- 
zyskacie, jeśli ci panowie wejdą do rady 


wybrzeżach morza Kaspijskiego wiedzą już nasi czy- i 4 r ins A o człowieku, m uh AA moa 0 GROW 2. i Ra, pocz 3x aakada, 
1 telnicy z telegramów. Notojemy tu za <Astrach. List.> ac: Gej zrobią dla OPONA rosyjskiej. Nie | tola France a. Sztuki te zjednały sobie ol- a ilości 30 Soni la: | A tamte skopilskG wany 

W Krakowie. fakt zdumiewający, który miał miejsce podczśs po-| PYDUdUJĄ oni nowej cerkwi Troickiej, nad|brzymi sukces na wszystkich scenach pol.| maja 1910 u p: j 
anf aaa wodzi. którą dumnie wznosi swe wieże nowy koś-|skich, a ostatnio były „gwożdziem* sezonu Kowalenko odpowiadał z 2 cz. art. 132 nowe- 


du S JE Około Aamyziaka zwrócono uwagę na olbrzymią | cjół katolicki“. 

Odezwa Komisyi literackiej. bryłę loda, wyrzucóną na brzeg morze z bryły tej w IP. z k 
Komi dla dziej li - mówia, [różnych kierunkach wyglądały głowy ludzkie. Wyja | ,. u >. ozeji narze alma „gazety sic 
omisya dla dziejów literatury | OŚWIA= | śniło się. iż 10 kirgizów podczas burzy spało Spokojnie |Skie', Które „obrzucają błotem działaczy ro- 


ty w Polsce, t.zw. Komlsya Literacka Aka-|w swej iepiance. Lapiankę oblewały fale i natych-|syjskich*, jakby przeczuwając, że nazajutrz 
demii Umiejętności w Krakowie, ma zamiar | miast woda zamiar zale. bój ERSS “a za |w pismach kijewskich ukaże się charakte- 
i bi ihli murowani groadym okiadem loda. o przebudzeniu a i ; Eni z RAR 
ygdeć i ga i spis wszystkich KK maite T < E a ioci RE alby ża, rystyka jego działalności radzieckiej. 
archiwów publicznych i prywatnych, znaj-| lała ich i zamarzła wokoło głów i ciał, Obezwładnieni W końcu zebrania dokonano wyborów 
dujących się na ziemiach, które przed 1772 r. | poddali się biernie dalszemu losowi. Gdy morze od-| kandydatów na radnych z cyr. łybedzkiego. 
państwo polskie stanowiły, oraz istniejących Pynęło, a ię "e pozostała na brzega, spostrze-|[)o listy weszli między ianymi —pref. Czer- 
gdzteindziej, lecz zawierających w znacznej Aip = b alle (e yny aji e now, Sawenko, Czychaczew, Michajłow=Tur- 
i «ac polskie, lub będących w rękach | kirgizów zwyciężyła. Po długich i usilnych staraniach i: Kozow, Jozefi i inni. 
polskich. i s wszystkich przywrócono do życia. | rugie zebranic—postępowców, odbyło 
_„. Spis ten ma zastąpić przestarzałą i FR © Sprawa kolei indyjskiej, gorąco debatowana |SIĘ PrZY ul. Buliońskiej w sali Kaliszewskie- 
wielu względami już niedostateczną „Wia-| przez prasę rosyjską i sfery bandlowo-przemysłowe, nia|go. Na zebraniu tem uchwalono cyrkuł po- 
domość historyczno-statystyczną o znako- a R porządku dziennego; «Utro Rossii glonost dzielić na 3 rejony—górny, średni i niższy, 
mitszych bibliotekach i archiwach  publi- | mięczy innemi, że w tycii dniaca odbyło się w Peters-|czyji „Zamostowje* i od każdego z nich wy- 


3 f : burgu posiedzenie zamk C kiego Tow, oryen* Ę =A= a A 
cznych i prywatnych.. w Królestwie Pol- Eon a celu Menita kwo Kiei Sodio brać kilku przedstawicieli. Ułożoną w ten 


skiem, Galicyi, W. Ks. Poznańskiem i z8-|Na zebranie zaproszeni byli przedstawiciele przedsię: |sposób listę podaliśmy już naszym czytel- 
chodnich guberniach Państwa Rosyjskiego... *,|biorców zarnieresowauych w przeprowadzemu kolei | nikom. 
ułożoną przez Franciszka Radziszewskego | Przez Porayę, b. prezes Dumy Państwowej Chomiakow, 


prezes zarządu kolei władykaukaskiaj Pieczkowskij i| Zebrani | , ; 
(Kraków 1875). Rafałowicz. Ten ostatni odczytał referat o wielkiej bá przedwyborcze = Cyrk. 
bulwarowym. 


r n wj są tedy E 7 A Sh golei indyjskiej,  poniee referatu prosili obecnych, 
o bibliotekach i archiwach rządowych i pro-|aby tymczasem treść jega pozostała zupełną tajemnicą. ; ps. ` 
wincyonalnych, urzędów i ino yole rorganiusa Według słów ich, w Rosyi utworzył się dopiero komi- | p gi" r Ee „odbył CIĘ z, 
| Dany U i Ikich instytucyi du-|*9! tymczasowy dla załatwienia rozmaitych szczegółów ranie wyborców połaków z cyrk. buiwaro- 
cyi państwowych, wszelkich Instytucy przedwstępnych w związku z budową golei. wśród| wego. Na przewodniczącego zaproszono p. 
chownych wszystkich wyznań i narodowo- zebranycii na konferencyi, oprócz wymienionych po-|Lucyana Bursztyńskiego. Stawiło się około 
Ści, kościołów, klasztorów, cerkwi, synagog, | wyżej, obecni byli jeszcze: członek Rady Pańsiwa|30 sób. 
gmin wyznaniowych í t. d, miejskich, gro. |P. akya, Rane” banala i, prenan e 
nych, szkół wszelkiego stoja zakładów RR 4 ; 
i towarzystw naukowych, literackich i arty- sań e : ; w cyr. bul imuj wych i przedsiębiorstw Żeglugi parowej z 
A E gory © W Paryżu żywe zainteresowanie budzi za-| W CyT- bułwarowym. Obejmuje on 7 pun- si ieni 
stycznych—oraz l przedewszystkiem infor miar Kruppa kaca w Rosyi pozwolenia (mowiąj któw, a manowicie: 1) skanalizowanie ulie| ProSDĄ O udzielenie potrzebnych danych a 
macye o bibliotekach i archiwach rodzin- Let koncesyi) na putong fabryki dla nyroth przed części cyrkułu na przedmieściu i racyonalną | także środków pieniężnych w celu opraco- 
i, , U : ; epos : a 
j e A dok eaen AU eranan as tydiminsi po oiraymanid | OPa oS po da tianka ilsa cy naa 2y raa apap poda DATOE ATEL T 
praszamy zatem najuprzejmiej y prowadzenie wodociągów na ulice przedmie- dnej Ryga—Chersoń pod względem ekono- 


EDR ii w Dumie.żądanego miliarda rubli. Zakład taki maj>*, o > . A H 
stkich P. T. Właścicieli 1 Kierowników bi- powstać około Mariupola. Gdyby rząd rosyjszi nie|Ścia, 8) urządzenie bruków i oświetlenia, 4 |micznym. Opis ten opracowywany będzie 
.|pod kierunkiem prezesa kijowskiego oddzia- 


bliotek i archiwów, tudzież wszystkich mi- | zgodził się na budowę taki kładu, K px i ; 
łośników nauki i literatury o łaskawe pee gaje przekształcić jedną 3 istniojaoyeh jt F fabryk, parowanie nadała n o ca" A. „Aut. lu Cesarskiego T-wa żeglugi i przedstawi- 
p i f. . ; yme zaś, dopóki taki zakład nie powstan F ` S a 1, A 2 5 I 
koc tie Kon ka Rosyi, Krupp spodziewa się otrzymać zamówienia do| W880 i uporządkowanie handlu dowozowego, pie: Ry aa po UBARE 2 „JES? do woń boru, że słyszę jego pogwar, słyszę 
Badania U 4 6) przeniesienie więzienia poprawczego za|P'JW R Ea. » „|skrzypienie kół, grzęzuących w piaszczystej 
— Zatwierdzenie. Gubernator kijowski | grogze Mazowsza! 


zakładów swych w Niemczecb. 
zatwierdził na stanowisku prezydenta miasta A ci bohaterowie sztuk Przybylskiego, 


w warszawskim teatrze Małym. Ruchliwej |go kodeksu karnego o rozpowszechnianie wydawnictw 


3 ; ją |uiedozwoionej treści. 
dyrekcyi naszego teatru należy się uznanie, Sprawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 


że w wystawieniu „Historyi* uprzedziła | B;oni? oskarżonego adw. przys. Michoowski z Char- 
miejscowe teatry rosyjskie. : kowa. 

Obsadę ról głównych stanowią pp.: Do- Po rozpatrzeniu sprawy 1zba skazała Kowalenkę 
brzańska, Dobrowolska, Wacławska, Staniow- |3 dva tygodnie foriocy, wadawoiciwo pros wrote 
ski, Nowacki, Piotrowski, Jerzyński, Dybi- | zbiór poczyi, zawierający tenże wiersz Czubińskieco, 
zbański A w | p 4 i Ardan z poc gania komitetu prasowego w r. 1907 

— Nowe Towarzystwo. Dziś o godz, |skonfskować. 
8 ej wieczorem w lokalu T-wa' kredytowego 
miejskiego (Instytucka 6) odbędzie się walne TEATR | MUZYKA. 
zgromadzenie członków T-wa dozoru kotiów 4% sr 
parowych. Cel zebrania—wybór członków Teatr Polski w Ogniwie. 
zarządu, określenie wysokości składek człon- <Wicek i Wacek>—Z. Przybylskiego. 
kowskich i t. p. 

— Kursy dla włościan. Główny zarząd 


Po całym szeregu sztuk cudzoziemskich 
ujrzeliśmy na scenie teatru Polskiego w Ki- 
jowie sztukę polską. 

Piszący te słowa nie należy do bezkry- 
tycznych wielbicieli Z. Przybyliskiego i aż 
nadto dokładnie zdaje sobie sprawę z nie- 
zbyt górnych polotów myśli i fantazyi lego 
autora. 

Ale Przybylski posiada jedną niezmier- 
nie cenną zaletę, czyniącą, że jego sztuki 
słucha się zawsze z przyjemnością, że gry- 
wanie jego utworów należy uważać za rzecz 
niezbędną i wskazaną u nas na kresach, że 
za jednego „Wicka i Wacka“ oddałbym 
wszystkie „Noże mojej żony”, wszystkie ,,300 
dni“ i nawet wiele wartościowych utworów 
obcych. 

Tą cenną zaletą p. Przybylskiego jest 
ich istotna i szczera polskość. 

Kiedy słucham utworu nieodżałowane- 
go autora, zdaje mi się, że wchianiam w 
płuca zapach Świeżo zoranego zagona ziemi 
krakowskiej, zdaje się, że czuję balsamiczną 


Przewodniczący rozpoczął zebranie od- 


czytaniem programu partyi „nowodumskiej* 


Akademia Umiejętności, Kraków. Niektóre wpływowe pisma paryskie zwróciły się | obręb miasta, 7) zasklepieni 
F z Ą 5 S Ą à Rai 1 z 
Wszystkie pisma polskie prosimy o prze: |z zspytaniem w tej sprawie do Petersburga, gdzie im dg program Śr odno” najt 3 jah 


3 i zakomunikowano, iż ministerstwo marynarki zapatraje à Ą 
a 0 oz RE 1910. się bardzo przychylnie na projekt Kruppa. Wiado- Żądanie—czynny udział radnych w pracy Kaniowa wybranego prze” radę miejską ra- jacy oni nasi! Te ich niegłębokie TCZUMOWA- 
Sekretarz Komisyi Literackiej A ta Si T , sWe, ace pł zt. aym 1 Sonin oraz obrona interesów | nego Józefa Sze 4d na "je de Zaś nia, ten ich cały zacny, nieskomplikowany 
s : ; wrażenie fatalne. wią tam otwarcie, iż nie można | cyrk ie si ieiski 0 y : 
J. Korzeniowski. |pieniędzy francuskich wypożyczać na popieranie wro | et. „comunikowanie się z wyborcami. |członka zarządu miejskiego Karpa Łopatę. fa szczery sposób myślenia, mimo wszystko, 


Dalsza część programu, dotycząca interesów 
ogólno-miejskich, odpowiada w zupełności 
programom wystawianym przez partye no- 


_ — Ź więzienia łukjanowieckiego. W tych |jąkie to dziwnie swojskie, jakie nasze! 
dniach w więzieniu Łukjanowieckiem doko- I choć postacie, rzucone na scenę przez 
nano oględzin lekarskich wszystkich wię-|autora, należą dziś do przeszłości raczej, 
źniów. U 800 z nich skonstantowano gru-|choć w danej chwiil podobnych bodaj nie 
źlicę w różnych stadyach rozwoju. Admini- |znajdziesz na całej ziemi polskiej, bo hebel 
stracya więzienia przedsiębierze środki w |cywilizacyyi dopasował je do ogólno-zacho- 
celu izolowania suchotników; mają oni być dnio-europejskiego poziomu, pomimo nie- 
umieszczeni na dwóch korytarzach, które o- wątpliwie naiwnego rysunku tyca postaci. 
becnie doprowadzone są do porządku. słuchając sztuk Przybylskiego, słucha się 

— Z politechniki. Dnia 29, 30 listopa: |nietylko słowa polskiego, ale przez tę parę 
da i pierwszego grudnia odbędą się wybory |godzin myśli się i czuje się po polsku! 
nowych członków do komisyi ekonomicznej Grać Przybylskiego nie trudno. Grają 


giego przemysłu niemieckiego. 

ak nada 2 | saa A sądu 5 
: gowego, Nienarokomow, ukończył sformałowanie aktu i 
Z izb prawodawczych. oskarżenia w sprawie sfałszowania testamentu ks. B | Odumiskie w innych vyrkułach. 
0 Ogińskiego. sę W a obejmuje 1 aika A a o zaaprobowało program po- 
; 44 stronic wielkiego formatu. Proces 0 zie się w|wyżźżs poda . 
ME o aa wa T żę O, pa |styczała roka przysięsa Biya Mónym pomóń prłjgapiach da 
p. Edwarda Chrzanowskiego, na wiceprezesa —hr. Zy- mawiania kandydatur. 

gmuuta Wielopolskiego, na sekretarza — p. Stefana Lista kandydatów z cyr. bulwarowego 
została ułożona w ten sposób, iż polska par- 


Wielowieyskiego, im l: a biura centrum w Ra- W b 
je 7 alek y ory tya wystawia ze swej strony 2 radnych, ro- 
syjska—5, bez żadnych zastrzeżeń. Należało 


X Opisując wybory «leadera» frakcyi paździer- 
nikowców zaznacza «Nowoje Wremia», że brak przy 


u a a b s . 
wódcy spowodował w ostatnim roka kilka wystąpień. d dy | k J wypowiedzieć swe zdane co do polskich| wszystkich wydziałów politechniki kijow-|go przecież często z powodzeniem i ama- 
wokoło” swego opowego alonddra>," 3 nawet. porrócą 0 ra mig S lą 7 SE a e i Ee > aa OW powodzenia polega na przestrze- 
RA Ni on Mary Prr Gr Akty T m , przedstawicieli kupiectwa, co może pociągnąć | OSOBISTE. ganiu dwóch warunków: 1) należy doskona- 
dzien wyboru Rodzianki. Czy uie zawiole jednak przy- Wybory w cyr. łybedzkim. ka SOB avale głosów kupieckich.. Po krót- — Przybył do Kijowa i zatrzymał się |la umieć rolę pamięcłowo :2). nalsży. grać go 
którego dw. ri E epeen Dziś w lokalu zarządu miejskiego od-|*'9) dyskusyi, w której kilku mówców po*|w „Grand Hotelu wicegubernator podolski |swobodnie, bez przymusu, nie zgrywając się. 


parło wywody p. T., a dr. Kiersnowski wy- 
jaśnił, że przedstawiciel kupoów wchodzi do 
zapasowej listy kandydatów, którzy będą 
poddani pod balotowanie w rasie uzupeł- 
niających wyborów 2 oyr. bulwarowego; 
uchwalono polec'ć d-rowi Kiersnowskiemu | 
wyborcy (ogolewskiemu poradzić komi- 


hr. A. Ignatjew. W samym rysunku postaci Przybylskiego 
— Przybył do Kijowa zwiahelski mar- |jest dość przesady i szarży, nawet i artys- 

szałek szlachty hr. W. Uwarow. tom należy radzić raczej niedociągnąć, nie- 
— Woezoraj przybył do Kijowa poseł doj|dograć niż podkreślać. 

Rady Państwa, generał piechoty A. Kosicz. Czwartkowe przedstawienie pod wzglę- 
— Przybył z Berdyczowa 1 stanął w |dem „mise em scene“ | scen zbiorowych, w 

hotelu „Continental“ ochmistrz Dworu, A.|jakie obfitował akt III, było całkiem udatne, 

Korniłowicz. ale niektórzy z nich, jak np.p. Teksel, trak- 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W podwó- | OWali swe rola zanadto afektacyjnie. 


rzu domu Nr 41 przy Kreszczatyku rama żelazne przy-|. B. dobrym był p. Lochman, jako stary 
gniotia dwoje cs sią dalai; łamiąc im moli Zymalski. P. Dobrowolskiej nie potrafię 
i ręce. NE OZ zbyć zdawkowym komplementem. Rola Pau- 
W domu Nr 48 r ul ułnsch Asz. EE liny w jej wykonaniu wypadła za blado, ale 
wała 2 żydówki i 3 żydów, pozbawionych prawa za- ta Paulina była przeprowadzona kon 8 
uieszkiwania w Kijowie. nie, cała postać starej panny uchwycona 
— KARY ADMINISTRACYJNE. Za nieprze- | Właściwie. Bez wątpienia jest to uzdolnienie, 
które przy dobrem kierownictwie ma wszel. 


strzeganie przepisów meldunkowych skazano 23 osoby 
na kary pieniężae od 10—150 rb. z zamianą ma aresz- | kje sanse dalszego rozwoju, a może to i ta- 
lent prawdziwy? 


A P 5 tego skazano 30 osób na grzywny od 1 — 
FD. z z 
— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Przy ul. „Z reszty wykonawców należy się wy- 
Jarosławskiej otruł się solą cukrową 48-letni szewc |różnienie p. Wacławskiej, która starała się 
pe, sg lon z aa gnie pa unikać zwykłej afektacyi i była bardziej niż 
mu Nr 76 przy szosia Brzeskiej krawcowa A. Z, A kiedyindziej sobą, à (wa p Db GRY 
We wszystkich wypadkach «Pogotowie» udzieli- | była szczera i prawdziwa. P. Dybizbański 
ło pomocy. werwą i życiem urozmaicał całość. Należy 
— TRUP DZIECKA. W obejścia Nr 47 przyjsię wyróżnienie i p. Kraśnickiej, której Niu- 
ul. Kuzniecznej znaleziono zwłoki niemowlęcia. Trupa |sja, choć epizod dowiódł poraz drugi, że ar- 
I E T hi wszczął się pożar w skła- |-yStKe należy przedewszystkiem użytkować 
-3 ; a L A j 
dzie fortepianów Suchowackiego i Chojaackiogo (Kre w rolach komiezno-charaktery A pet A 
szczatyk 32), został wszakże prędko słamiony.—W cza- p 0 IesZc:e wykonawców nie będę się 
sie gaszenia pożaru, który wszczął się onegdaj w skle- |rozpisywał—lista ich zbyt długa—na zakoń- 
pie bławatnym Reizmana (Konstantynowska 3) woda | czenie pozwolą sobie zaznaczyć, że „Wicek 
zniszczyła wiele materyałów. — Siraty R. wynoszą koło 1 Wacek*, jak żadna z wystawionych sztuk 
w bieżącym eezonie, nadaje się do przedsta- 


15,000 rb. 
mień popularnych i dla młodzieży. x. 


wano się wybrać? będą t aa bory 14 arh i ka a 
i : z cyr. łybedzkiego. Cyrkuł ten słynie, jako 

X Spocyalna komisya Rady Państwa, która roz- A A a A ? 
waża = Rb przez Boe rojaki prawa o zmianje | tWierdsa armii nacyonalistycznej w Kijowie, 
wyznania, nznała na ostatniem posiedzeniu artykał 1|stąd kandydują twórcy ruchu „nacyonalł- 
projekta w redakcyi Dumy za niemożliwy do przyjęcia. |stycznego* — prof. Czernow, A. Sawenko i 


Artykuł ten mówi o przechodzeniu z prawosławia na i ; 
ione wyznania SA A i zdaniem Rady komisyi energiczny ich sojusznik, dymisyonowany 


i jet i je (! wicegubernator kijowski — p. Czychaczew. s a . 
AE HA Ko gone WE THN cl Ea idydad i i By ara E ELU, aby a ostatecznem 
tek tego postanowiła xomisya opracować inuą redakcyę|się, że idą do rady miejskiej nie dla p dad listy uwzględniono słuszne żąda» 
tego artykułu. pracy gospodarczej, lecz dla tego, aby zrobić da apet niają nie o jednogło- 
: niej mównicę poyon skąd 24 się roz- | sza W. "4 E e AR dz p ra i 
Z prasy rosyjskiej.  |Etgege wadze waz pmorodcom, W| fyeh kandydatów, umistcżoyol na cią 


tya, na czele której stoją ci panowie, rozpo: |Z0bowiązano się popierać ich na wyborach 

" i ih- iza przeszło 150 kami dk przeszło 600 bez żadnych zastrzeżeń. Lista kandydatów 

„Nowoje Wremia* z właściwą sobie | wyborców cyrkułu łybedzkiego, w tem — na rosyjskich ostatecznie zostanie ułożona na 

bezczelnością ośmiela się robić przytyki do|g$ polaków. Dlatego też wszystkim polakom | W2!nem zebraniu wyborców z cyr. bulwaro* 

„osławionej kulturalności polskiej". Chodzi |należy jutro wziąć udział w wyborach, i gło-| WEBO W niedzielę d. 28 b. m., a następnie 
0 to, że w „Rusk. Wiedom.* p. L. K. za- sując 74 iustą postępową nowodumską* ba rozesłana wyborcom. 

mieścił ustęp o znajomości literatury ro-|rzucić wszystkim innym kandydatom gałki Dalej wybrano 2 wyborców polaków 

syjskiej wśród polaków, w którym pisze:  |na lewo, aby tem stwierdzić, iż w radziejna kandydatów do wyborów uzupełniają: 

«Baz względa na systematyczue próby rusyfika- | miejskiej nie masz miejsca dla tych, którzy| 9. ch, o ile takowe będą miały miejsce, po: 

cyi, stosowane w szkołach, a nawet właśnie dzięki im, |chcą posługiwać się nią dla celów partyj. | 70 prezydgum zebrania udzieliło wybor- 


— KRADZIEŻE. Karsistce Szlazirger (M. Bia- 
gowieszczeńska Nr 59) skradziono rzeczy wartości 
296 1b.— W domu Nr 32 przy ul. Bezaśowskiej zrabo- 
wano studentowi Timkowowi 68 rb 50 kop.— Przy ul. 


Koncert J. Sliwińskiego. 
Lwowskiej Nr 10 skradziono Kozłowickienmu bieliznę x a 
e E —-Ż mieszkania Sark ASSAJ Janowa Doroczne w-naszem mieście koncerty 


(Meżygorska 11) zrąbowano paltot i sak wartości 50rb.|p. Sliwińskiego posiadają swój specyslny, 
— Przy ul, Fundaklejowskiej Nr 14, nieznani złoczyń | niesłabnący, owszem, może nawet wciąż | 
cy rozgromili mieszkanie nieobecnego podpułkownika tęgujący się urok. Ktoby szukał w nich jedy- 
Dolińskiego. nie rzemieślniczej techniki, zdolnej w swej 


— NAPAD «CHULIGANÓW.» Wczoraj na prze- Tal DEC A ; 
chodzącego przez ul. Żylańską ncznia I. Iwaniuszczki- matematyczności i ścisłości współzawodni- 


na, napadli nieznani chuligani i zadali mu nożem ranę |Cczyć z elektrycznem pianinem, ten zawiódł- 
w plecy. by się z pewnością. Wyłowiłby prawdopo: 

— ROZKAZ DO POLICYI. Policmajster wydał |dobnie nie jeden zwrot muzyczny, zasługu- 
rozkaz do policyi, w którym zwraca uwugę komisarzy |jacy na większą precyzyę w zewnętrznem o- 
polieyjuych na gromadzeniu się żebraków w miejscach, dosobnieniu. Ale czy taki poławiacz zZrOzu- 


Prof. Filewicz naturalnie jest zupeł- 
nie zadowolony z prac podkomisyi chełm- 
skiej. 4 

<Kwestya wyodrębnienia Ohełmszczyzny została 
zdecydowana 1 ogólnem zdaniem rozważono ją tak u- 
ważnie i wszechstrounie, ża nie może już oua wywo- 
ływać żadnych wątpliwości i sporów.» 


Dla pana Filewicza — naturalnie! 


«Rozprawy w komisyi — to ilustracya życia 
chełmskiego. | widać zupełnie wyraźnie, jak w tej 
ilastracyi polskie farby pełzną i tracą kolor, a polskie 
argumenty wprost zdumiewają swoją sztucznością.> 

„Wykłady“, jak ironicznie mianuje Fi- 
lewicz mowy posłów polskich, są oczywi- 
ście nie nie warte, ani słowa w nich pra. 
wdy niema i t. d., it. d. 

Cieszy się więc Filewicz, że „pra 
wda” zatryumfowała wreszcie! G.) 


Z SĄDÓW. 


Zebranie przedwyborcze w cyr. 
łybedzkim. 


Onegdaj odbyły się 2 zebrania przed- 
wyborcze w cyr. łybedzkim. Jedno z nich, — Wieczorek tańcujący. Dziś w loka- 
nacyonalistów—w domu ludowym, zgroma-|lu P. T. G. odbędzie się wieczorek tańcują- 
dało 100 kilkadziesiąt osób. Jako mówcy|cy, poprzedzony oddziałem muzykalńo-wo- 
wystąpili z przemowami agitacyjnemi p.p.|kalnym. W oddziale tym wezmą udział 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


—0— 
Nowy wiceminister spraw zagraniczaych Nie- 


znajomość literatury rosyjskiej wśród polaków byłaj nych. Oto lista kandydatów, których popie- com wskazówek co do techniki wyborczej, 
czenia i następnie Dostojewskij w tłómaczenin fran- T i Mikat 
arz, wł. kamien. 2) Zaustinskij Mikołaj, syn y p 
) , JSYD | dr. M Kozłowski, złożył gubernatorowi po- 
«Dopiero w vstatuich czasach — pisze dalej — 
ż i. i ją si „| Mikołar, syn Aleksandra, ku iec, wł i pa 
wem życiem Rosyi. Co prawda i ta dają się zaawa-| Mi y sandra, ku lec kamien „Ogniwie“ na d. 30 listopada, we wtorek. 
wne czasy powrócą, zainteresowauio sią zmniejszą i, jusz, syn Aleksandra, nauczyciel, wł kamie- 
Okien 2 wyborców % oyr. peczerskiego, urzędnika 
Stanisława, inżyn.-technolog, wł. kamien. 9) 
TET E, Am swego cyrkułu, prokurator wojennego sąiu 
cA ypięc ÓdJCie polakom autonomię na to, ażoby| jana, kupiec, wł. kamien. 11) Sidorenko 
tekcyjnyeh? Któż to najwięcej traci na takim stosanku | wł. kamien. 12) Sokołow.Pietrowskij Jan, dzialności karnej i przeciw nim prowadzone 
mówili, bo to rzecz względna. Ale czy nie|wł. kamien. 14) Trítschel Karol, syn Henry-| nadużyć, Fominowi grozi usunięcie ze 
literatura rosyjska? wniczy, wł. kamien. 16) Czołhanskij Leon, | ZE80- 

3 ząda od komisarzy, hy policya w takicb dkach od- JU 
wojsk., wł. kamien. w wyborach, jedyny radny z listy nacyona- | si do cyrkałów. 0 jącego się—technicznych usterek, znajdzie 
wać należy tylko na pozostałych, nie do-| dwu głosów, które, wobec faktu pozbawie- R. ma wykonaniem Sliwiński—wątpię bardzo. Sli- 

abójstwo. 
- trzymanych na wyborach przez radnych. l £ 
Przypominamy panom wyborcom, Żej "ZY/many J P y ar UA aain aa folesztańcbn wada ab Gł interpretacyi, któraby równie szeroko 
ścia można jeszcze odebrać od godz. 6—67/, rzucił się na Jasińskiego, aby go aresztować. Nagle |terpretacya Sliwińskiego. Zwłaszcza mogę 
Zpalesday s i i i ianina. Ą A 5 Ę 
OE pas i ranido 5 oo lcylk | ste i najstrojowo niepochwytne wibracye 
sobie legitymacye osobiste. Bron?! oskarżonego pom. adw. przys. J. Skłowski. 
Wschód steden godz, 7 m. 49. do zawdzięczenia. 
Wymuszanie lapówek. 
skiej Ballady op. 23% Wykonanie to leży 
skiego, oskarżonego o wymuszanie (art. 377 i 378 no- 
Ow szereg wymarzonych, z tęczowych świa- 
ratow, jak pisze «Petersb. Ztg.», jest jeszcze człowie- 


nadzwyczaj powierzchowna. Z pisarzy rosyjskich pze za = 
niknal da Polski Turgeniow w nieżzczegć nem tóma- |Tać należy: i Zebranie w cyr. starokijowskim 
1) Bratkow Mikołaj, syn Nauma, le De a s À 
cuskiem. I Tołstoj do ostatnich czasów był znauy ra- Wczoraj wyborca cyr. starokijowskiego, 
czej z francuskich, ale nie polskich tłómaczeń. Teod ra, wł. kamien. 8) Zdrojewski Lueyan, dani leni i 
i ! za BA ) syn Jana, agr-nom, wł, kamien. 4) Isajew| Janie o pozwolenie na zwołanie zebrania 
polskie społeczeństwo zaczęło się interesować umysło- | SI > Ag ) Z) przedwyborczego z cyr. starokijowskiego w 
m kef jax a r= Aai „się wzmaga, a w|5) Kaliszewskij Włodz mierz, syn Stefana, 
spo yz T po p "a opr a e, obawy, z3 da-|buchalter, wł. kamien. 6) Kistiakowskij Jul- Wyborcy pod sądem. 
jak ślimak chowa się do swej skorupki, tak ono zac : 4 ; > 
ie omijać m 02 dż leży Foi póchodzenić nicy. 7) Kotikow Andrzej, syn Jana, wł. ka-|, Na zapytanie prezydenta miasta co do 
mienicy. 8) Mszczonowski Stanisław, syn ileż dB LSB = LEK SEO w 
Na to „Nowoje Wreinia, cynicznie za- RA O E 
ZDacza: j i p Pawłowskij Aleksander, syn Dymitra, pro-| Fomina, którzy brali udział w wyborach ze 
fesor, wł. kamien. 10) Polłak Teodor, syn okręgowego odpowiedział, że obaj oni 
; ; jek: : € „ 20 obaj onl są po- 
zaczęli czytywać utwory pisarzy rosyjskich. Ale czyż - ; Kani P ihi 
Jitorktąri rod — <a lit. który wymaga ceł po Aleksander, syn Jerzego, adwokat przysięgły, | TĄ8NIECI przez sen. Diediulina do odpowie- 
do utworów aritystycznych?.» syn Aleksandra, wł. kamien. 13) Ternowskij jest dochodzenie sądowe. O ile takowe 
O stratach oczywiście nie będziemy | Wadim, syn Mikołaja, pom. adw. przysięgł., | Stwierdzi fakt popełnienia inkryminowanych 
uważa „Nowoje Wremia*, że właśnie zbyt|ka, profesor, wł. kamien, 15) Turgieniew|StU2DI i wypłacenie odszkodowania; Maka- 
wielkiemi cłami protekcyjnemi otoczona jest | Aleksander, syn Aleksandra, inżynier-budo.|Tence minimum 1 rok więzienia popraw- 
syn Edmunda, adw. przys., wł. kamien. 17) O ile te powody będą wystarczającym: | policyja : l ) a 
ŚSzostakowski Ignacy, syn Ambrożego, lekarz | 19 odebrania obu wyborcom prawa udziału | Gdzio sio zazwyczaj ają tramwajo. Poliomajstor miałych zresztą w grze artysty emocyonu- 
JJ u ) stawiała żebraków do cyrkułów. 

O ile który z kandydatów, wskazanych listów, p. Gołubiatnikow, „zostanie usunięty na jakimkolwiekbądź innym koncercie tyle 
na tej liście, cofnie swą kandydaturę, głoso- |7 TAdy miejskiej, jako posiadający większość poezyi, ile roztacza swem marzycielskiem 
kompletowując listy przez kandydatów, poda-|i8 prawa wyborczego skazanych osób, zo- wiński jest największym bodaj ze współcze- 
nych poza nią. staną potrącone z ogólnej ilości głosów, o- Dnia 4 czerwca 1910 roka w pobliżu Białej Cer- |snych poetówinterpretatorów muzyki. Nie 

kwi pow. wasylkowskiego, szedł drogą włościanin Za» 
od godz. 11—2 należy odebrać karty wej- | WNN | on niowiAdOm i otwierała przed słuchaczem tajniki tworze- 

AO: F ? o dlaczego podejrzanym. Wezwano sta- Ą 5 F 
ścia i złożyć listę kandydatów. Karty wej» K R g N i K À. rostę wiejskiego Roke.” try Tiida parobkami |nia się dzieła w duszy kompozytora, jak in- 
wieczorem. Wybory rozpoczynają się pun- Jasiński wydobył rewolwer i zaczął strzelać do napa-|to zastosować do Szopena. Śliwiński zda 
ktualnie o 7-3j wieczorem. Najmniejsze o- dających, kładąc trapom włościanina Pawła Szkarendę | Sie dostrzegać, a raczej wyczuwać tak mgli- 
późnienie się pozbawia prawa udziału w wy-| pziś 27 (10) Wirgilinsza B. W. Wczoraj sprawę te rozpatrywała kijowska izba ) l I V 

borach. Każdy wyborca powinien mieć przy | Jutro 28 (11) Mausweta B. M. sądowa przy udziale przedstawicieli stanów. szojenowskiego natchnienia, iż, zaiste, po- 
i ARE al znanie wielu z nich jemu wyłącznie mamy 

Izba skazała Jasińskiego na pozbawienie wszyst- 
Zachód słońca godz, 3 m. 51. kich praw stauu i zesłanie do ciężkich robót na lat 8. Czy może być co E DaT dziej urocze go 
Dłagaóż Asia gods. 8 m, 05. niż wykonanie przez Sliwińskiego szopenow - 
Wczoraj kijowska izba sądowa rozpatrywała ] 1 s 
sprawę b. rowirowego policyi kijowskiej Pawła Kociń-|na granicy, gdzie się zaczyna twórczość, 
wego kođeksn PAREGO): Kociński, da RZEPA uórczośą g GSR tepo „AOWa zn e Au. 

i kwietni cho- à 

a n Oaa oi Zapców DONT GU: tet bajki poczętych obrazów... Czy możemy 


dził po sklepach, wymuszając od kupców datki dla 
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Pelersbsrg. — Żyto w naturze 118—120 zoł. — 
16-589 kop., owies wyborowy—bR—TE kop, zwyczaj- 
ny—66—68 kop., otręby pszennse—63 kop., mąka pszen- 
na pytlowana krupczatka 205—220 kop., 1 gatunek — 
150—185 kop., rostowska Nr 1 — 210—215 kop. 

Moskwa. — Pszenica rosyjska w naturze 127 -- 
132 zoł — 1 rb. — 1 rb. 6 kop., żyto w naturze 
117—119 zoł. — 10 — 72 kop., mąka żytnia — 83 — 
84 kop. kasza gryczana — 112 k. siemię słonoczniko- 
we 175 kop. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 26-go listopada 1910 r. 


leczne ustalonie nazw, objętych wydawnictwami: «Lwow- | zginknięcia biura emigracyjnego „Cui Falc 
Rkl słowiuk dla rzemieślników», <Łydzka książka na-ji Čo.“ za n'ezgodną z prawem działalność. 
rzęaziowa», książeczka narzędziowa Kempińskiego», jek Biuro powyższe miało swe oddziały w Wil. 


również ustalenie wyrazów zasadniczych i ogłoszenie É k ke 
pracy drukiem na zasadzie upoważnienia V Zjazdu. nie, Poniewieżu, Szawlach i Kiejdanach. 


Ostatnie wiadomości. 


Krasny Jar. — W gminie telatinskiej w 
czasie huraganu woda zniosła 37 lepianek. 
Szkody wyrządzone burzą są znaczne. Bra- 
kuje dwóch rybaków, którzy wypłynęli na 
morze. 

Barnauł.—Poborca Krawcewicz zebraw= 
szy wpływy w 19 rządowych składach wód- 
ki zbiegł, unosząc 40,000 rubli. 

Tyfliss—W sądzie wojenno:okręgowym 
przy drzwiach zamkniętych rozpoczęto gło- 
śnę sprawę 12 oskarżonych według 1 części 
artykułu 102, o branie udziała w stowarzy- 
szeniu, mającem na celu zniesienie przemo- 
cą obecnego ustroju państwowego. 

Tyflis. — W powiecie tioneckim pożar 


nazwać je doskonałem bodaj wykonaniem 
nut, spisanych przez autora, idealnem zasto- 
sowaniem się do jego wymagań względem 
dynamiki i rytmiki? Nie. Jest to natchnio- 
na improwizacya, nad którą zda się uletać 
i czuwać duch Szopena. Ballada pozostawi: 
ła wrażenie niezatarte. 

Niezrozumiałem mi się wydaje, dlacze- 
go pierwszą część Beethovenowskiej „Appa. 
sionaty* napiętnował p. Sliwiński jakąś 
wprost schoiastyczną, zimną rozwagą, Prze- 
cież nastrój tej części tak bardzo zda się 
odpowiadać charakterowi jego gry, a wła- 
ściwe mu poczucie artystycznej miary po- 
winnoby uchronić go od przesady w stronę 


Częściowe zrzeczenie się spadku. 


Petersburg. — Córka hr. Tołstoja Ale- 
ksandra ma zamiar zrzec się wkrótce swych 
praw do utworów ojca, napisanych przez 
niego po r. 1881. 


Nowy projekt. 


Petersburg.—Do Jasnej Polany przybył 
pewien przedsiębiorca, który oglądał grunty 
t rozpytywał o ilość i wartość ziemi. 


O obrazę ministra. W.elkie zacieka- 
wienie w Londynie wzbudziła sprawa prze 
ciwko Franklinowi, znanemu obrońcy sufra- 
żystek, który dnia 25 listopada napadł ze 
szpicrutą w ręku na ministra spraw we- 


wnętrznych Churchilla. Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. —,- 


romantycznego rozwichrzenia. A że i bra- Mieter Stana nalsbrówe w” chike Powstał projekt połączenia Jasnej Po-|lasu, trwający dni kilka, został stłumiony. » GE IO SL. : „4. 94 675 
kr nie brakło mu tego wieczoru, ton fe świadka. Na ko 3 mie, ia; czy agi- lany z Moskwą odnogą kolejową. ? Tyfis.— Sąd wojenno okręgowy „skazał x AA > ER 100m.8 5 TA 
mieli salon pda na p | de |tacya snirażystek jest opłacana, Churchill Wybuch. włościanina gub. kutaiskiej na 15 lat ciężkich ” na Paryż 3 m. za 100 fr.. Kr 
pra 4 Aa a a ZWIASZCZA Ob n ret" odpowiedział: „Nie twłerdzę, Że rzecz się Bótarstunak- Nao ani Sak ciel robót za przygotawianie i przechowywanie + Ozeki ADO rh . « „ua 37,46 
t ud ugus ia ai a 2 : o utwor |tak ma w każdym poszczególnym wypadku, m, 8 pS jay a miesz Ro w aaa a|bomb w celu straszenia bogatych mieszkań- Dyikontogietdune eS Fee T 
w którym można zabłysnąć wytrwałością, [sądzę jednak, że ruch zaczepny sutrażystak T jewa, w pokoju jego syna|ców i wymuszania od nich pieniędzy. of, Państwowa renta. . . . . . E TO 
siłą uderzenia i świetnością biegników: wspomagary jest pieniężnie f że manifesta. | 1astapił wybuch. Wskutek wybuchu syn Tyflis. — Aresztowano poddanego per-| 5,9 A nk 14216 JO, Bi 
W „Impromptu“ A Schuberta czarował | oye kosztują*. Zanim minister opuścił ławę oa i doznał Bow JEcy ch one ciała. | skiego, aferzystę, który pod pozorem prze-| 4y Pożyczka IGR en $4 1001/< 
też | Aae "ię jk ah e Świadków, zwrócił się do sędziego z prośbą om otoczony Zos ordonem policyi. hę różnych osób z Kaukazu do Ame- ideas wd A, 4 
galę b jaj przy el “Ulo łagodne skazanie oskarżonego. Sędzia od- (0d agencyi Petersburskiej). ryki, brał od nich pieniądze, a następniej 4 Listy zast. Szlach. Banka. „ . OON 


pozostawiał swe ofiary zagranicą w  położe- 


ipnej ekspozycyi tematu, ale prawdziwem 
niu bez wyjścia. 


arcydziełem powiewności i gry timbreów 
były niektóre oroamentacye w Ekiudzie Nr. 


rzekł, iż minister swą prośbą stawia go w 
ciężkiem położeniu. Franklina osądzono na 
sześć tygodni więzienia. 


Ma 41/4/, Listy zast. Szlach Banku Ziem. 95—95!/ 
Duma Państwowa. 50, Ogiza 


d apaa ”, „W " 
FUM Świadectwa włościańskie., . . 901/4—9 


1 Szopena oraz utwór Liszta Les jets irredenta We Florencyi Posied ie z dnia 26-go list d Konstantyn I. — Parlament Wielki kia » . 953/4 
A A 3. i a ; j yi odbył się siedzenie go tstopada. s ynopol. rlament. elki 1 » 

pea a kę d'Este". Skądinąd konaniy [pierwszy kongres nacyonalistów włoskich, GR LT wezyr szczegółowo odpowiedział na napaść| 5: i Dh ar, Ra 4-5 

sę Ka kompozycya Biszttywowy w. na który przybyło wielu senatorów i posłów, Na porządku dziennym rozdział XIll-ty | Po skierowaną w stronę niektórych 5 o 1866 r. . . 310 

kę wińskiego przeistoczył, się w jakiś | raz wielu reprezentantów znacznych stowa- szal ski E A i Po a ministrów. Poruszając kwestyę Albanii,| 5% Obl. prem. Śzlach. Banku. . 333 
sjeczny, brylantowy wytrysk dźwięków o pooeU pap mu początkowem, |mówca za pomocą statystyki przestępstw]  3%'/o Listy Zasi. Szlach. Banku Ziem. 85/4 


rzyszeń i dzienników. Między innemi re- 
prezentowane było największe włoskie sto- 
warzyszenie imienia Dantego. telni dla dorosłych. 

„Pierwszy mówca, prof. Corradini, przed- Markow 3 gi występuje przeciwko te- 
stawił, że Wiochy, gnębione przez sąsiadów, | mu rozdziałowi, twierdząc, że w razie przy- 
muszą prowadzić ciężką walkę. Zycie poli: |;ęcją takowego administracya stanie się bez- 
tyczne kraju jest szeregiem upokorzeń i za-|gijną w walce z ogniskami rewolucyi. 
wiedzionych nadziei. Drugi mówca, adw. Po wysłuchaniu przemówienia referen- 


który radom szkolnym zezwala na urządza- 


Meacan A a ioiek a la PRE) zś6. nassjpiło „ąokojenied ają 1 


twierdzi, że spowodowało to rozbrojenie lud- 
ności. Wezyr nie wierzy szczerości deputo- 
wanych nie-albańczyków, którzy z kwestyi 
albańskiej zrobili narzędzie walki przeciwko 
gabinetowi. 

W sprawie pożyczki wezyr wyjaśnił, 


/ 

41/07 Oblig. Petersb. M. Kred. Tea 9281—9311; 
50% “  Bakińsk. „ 86—87 
50/, Oblig. Kijowsk, M. Kred. T-wa 95 

41 P ». ” ” ” ° 89!/2— 90! 3 

50/9 Owlig. Moskiowsk. Kred, T-a. 99'/4—100'/ą 

4Uafo „ a E < 941/4—951/2 

51'a Öblig. Odósk. Kred. T-a. . . 101—102 
= s o 8 4 

ttj > Bosar.-Tanr.B.Ziom.  92—92!1, 


brzmieniu najczystszego srebra. 

Szkoda jedcak, iż program zawierał 
tak mało rzeczy Szopena. Wciąż wracam 
do tego, iż, mojem zdaniem, Sliwiński jest 
najwybitniejszym współczesnym Szopenistą. 
A czyżby Szopen nie zasługiwał na to, by 
mu poświęcić całe bodaj życie, całą działal- 

W. T. D. 


ność artystyczną?... ieli i ą f ERE 11) i i istej, 

je Aya "cw, > my kę włoską sr | ta Kowalewskiego, nalegającego na przyjęcie HE s e Emi hr A 4a œ _ Wileźsk, Banku Ziem. 92—-92°/4 
zą, gdyż. y 'aczą Się ze swymi naj |rozdziału XIII-go w reqakcyi powyższej, Du- |sję bez pośrednict "AB 8 > a "Jad Dońsk. p e 

KRONIXA POLSKA. większymi wrogami. Polityka zewnętrzna |mg przyjmuje ten rozdział i przechodzi do wa * A srednictwa zarządu diugów par nia $ Kijowsk.Banku Ziem. 91/4—93 
— Niebezpieczna nuta. Konsystorz wło- AK to gg 7 Ba e Em należy A następnego, opiewającego, że szkoły cerkie-| ° "° eji na taką kontrolę zgodzić się i 3 NR czak. DŻ Toa, 
oławski ogłosił w „Kronice dyecezyalnej*, co E : ym ducau przemawiać. |wno-parafialoe, włączone do sieci szkolnej, a| nie mogła. Co się dotyczy nastroju prasy| śła = Poławsk.  „ .. 92—92 

następuje: Przi U M JO l któ znajdujące się pod zarządem synodu, prze: | europejskiej, to takowy jest zmienny, za toļ f  * ak, Pau" 
yięso następnie rezolucyę, która |chodzą obecnie pod kierowuictwo minister- i ” NJ te e p daj a M 


„W dniu 30 lipca (12 sierpnia) za ‘Nr 
2412 poleconem zostało duchowieństwu, aże- 
by nie dopuszczało śpiewania modli- 
twy „Serdieczna Matko“ na nutę zabro- 
nionego hymnu „Boże coś Polskę* zarówno 
wewnątrz kościołów, jak w czasie religij- 
nych procesyi i kompanii. 

Obecnie, wobec nowego cyrkularza p. 
głównego naczelnika kraju z dn. 10 paź- 
dziernika r. b. za Nr 4189, przypomina się 
duchowieństwu o powyższem rozporządzeniu 
dla ścisłego wypełnienia, w celu uniknięcia 
nieporozumień i środków karnych ze strony 
władz administracyjnych*. 

— Odkrycie malowideł Wita Stwosza na 
Wawelu. Wiadoma rzecz powszechnie, Że 
genialny twórca maryackiego ołtarza, rzeź- 
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Akcyo T-a Kaukaz i Merkury „13 8270 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 507 

» _ Ros. T-wa transport. i asokur. 121,4 

T-a Ubezpieczeń „Rosya*. „8. 530 
Mosk. K. Woroneż. kolei. . 571—576 
Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 172'/,—173'/ą 
Foł-Wschod. kolei . . . 250!/2—251'/ą 
Azowsko-Dońsk, , , . « 573—575 
Wołżsko-Kamsk. b. . . . . 974—979 
Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 245 426—428 
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Ros. Handl. Przemysł. . . « «368—369 
ye Poetersbursk. Międzynar. Komere. 526—528 
Petersb. Dyskont. Pożyczk. . .516—518 
Petersb. Prywatn.-Kom. . .221—223 
Kijowsk. pryw. banku handl . — 
Besarabsko-Tauryck. . e . . 668—690 
Wileńsk. Ziemsk. Banku . . 611—616 


politycy są stali. 

Turcya może pozosiać neutralną wobec 
utworzenia trójprzymierza i trójporozumie- 
nia, ponieważ ugrupowania te zostały wy- 
wołane interesami państw, obcymi dia 
Turcyj. 

Konstantynopo!. — Parlament. „Stosow- 
nie do traktatu paryskiego — ciągnął dalej 
wielki wezyr—wszystkie państwa są za na- 
szą nietykalnością. Mówię szczerze: my 
możemy i pragniemy Żyć ze wszystkimi w 
przyjaźni. Kwestya kreteńska nie jest nie- 
bezpieczna. Państwa nie oddadzą Krety 
Grecyi. My również tam nie pójdziemy, 
związani naszemi zobowiązaniami*, Wezyr 
kończy swoją sześciogodziną przemowę od- 
czytaniem deklaracyi konsulów-muzułmanów 


mniej więcej opiewa: 

„Irredentysm nie oznacza bezpośrednio 
wojny przeciw Austryi, ale popieranie prze- 
dewszystkiem dotkniętych uciskiem włochów 
w Trgeście i Trentino. Jedynym środkiem 
jest przystępywanie do T-wa im. Dantego, 
które liczy 55,000 członków, a budżet jego 
obraca się w rocznej cyfrze 360,000 lirów. 
Włoskie prowincye austryackie są włoską 
własnością, nadużywaną przez obcych. Wło- 
chy muszą baczyć, aby tych narodowych 
dóbr nie zatracono*. 

Strajk w operze nadwornej. W sobotę 
czasie p A T e opery „Lohengrin“ 
w Wiedniu rozpoczęli chórzyšci nadwornej 
opery oryginalny strajk. Celem zadokumen- 


stwa oświaty. 

Episkop Eulogiusz wypowiada się prze- 
eiwko temu rozdziałowi, twierdząc, że pce 
budki, któremi się kierowali autorowie tego 
rozdziału, były natury czysto politycznej, a 
nie naukowej, 

Hr. Uwarow wskazuje na to, że w 
przeciągu 15 lat propagował on w powiecie 
wolskim szkołę cerkiewną i w rezultacie 
przyszedł do wniosku, że stoi ona niżej od 
szkoły ziemskiej. Przyczyna tego leży w 
tem, że duchowieństwo widzi w szkole je- 
dynie źródło dochodów. W szkołach ziem- 
skich wykładają oni chętnie, ponieważ otrzy- 
mują za to płacę, unikają zaś nauczania w 
szkołach parafialnych. Nikt nie ma zamia- 
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biarz, architekt, rotgisarz, 1 sztycharz Wit | owania swego niezadowolenia zamiast Śpie-|ry targnąć się na prawo cerkwi do naucza- k AA i ; . 687— 

Stwosz był także malarzem. Niemiec:a na: | ać, zaczęli mruczeć pod nosem, zachowur | nja, przeciwnie, wszyscy pragną, by cerkiew] °° ui wanych zebrania kreteńskiego. iy| Aleje l Banka Ziemskiego. | : IMIA 
uka oddawna śledzi jego obrazy w  Niem.|jac jednak intonacyę. Mruczęli tak cicho, fakaai korzystała z tego prawa, 0 ile| wybrano: yia T e. | uloniatówe 26 Moskiewsk. some s © MNA 
czech; rzekome obrazy Stwosza odkryto w|2% chóru nie było słychać. Wśród orkie-||ożyłaby na ten cel ze swoich funduszów, członków partyi robókniczej, „45 zwolenników Niżegor-Sanar. „ e. 720, 
Mitnnerstadt: wyszła po niemiecku monogra: |St"Y, km | i publiczności zapanowało zde: |jak to było za dawnych czasów. Kto daje Redmonda, 5 członka partyi O'Brlena. Li- Pelersbulsk w". 294882 
fia Veitzsiokera: „Stoss als Maler“. Jeżeli | PET Wowanie. środki na szkoię, ten ma prawo mieć ją W] berali zdobyli 12 mandatów, aniso 19, Charkowsk. _ > . . . .476—481 
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Dyrekcga opery grozi, że wszystkich 
chórzystów męskich odprawi, jeśli nie za- 
przestaną strajku i że na miesiąc zamknie 
operę, aby w tym czasie przygotować i wy- 


swojej pieczy. 

Maslenntkow wyjaśnia, że projekt nie- 
ma wcale na celu pozbawienie duchowień- 
stwa władzy nad szkołami cerkiewno-para- 


członkowie partyi robotniczej 4. 

Onegdaj liberali zyskali nowy mandat 
w Rednorshire, a unioniści w Cumberland. 
Wybory wiejskie dotychczas nie wpłynęły 


wskazywał je w liardyowie, hypotezy jed- |Tobić nowy chór. i flalnemi. Zadaniem projektu jest oddanie ; 4 „ Brańsk. Kopalni Węgla . . - 

Dak jego nie: znalazły poparcia, ani. uznania. itèd ARRS opery ATC! usunął w po-|tych szkół pod kontrolę rad szkolnych. 3 3 miejskie. BEZ IB E JĄ, WEG smi Brask. Fabr. RZJD s. Ti m0 
Dopiero zbadanie ołtarza w St. Wolfgang BA 0 e | a af 7 wszysh Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz. | Wogóle liczba głosujących W porówna-|  ".  Kolomieńsk Fabryki . >, 232-238 
przy Ischlu doprowadziły do celu. Artyści |"ich, którzy brali udział w strajku. kow. niu z wyborami styczniowymi zmniejszyła "Fabr. Malcowsk, . . . . . 521-524 


W odpowiedzi na to--związek powsze- 
chny chórzystów niemieckich w Mannheim 
zawiadomił telegraficznie wszystkich chó. 
rzystów niemieckich, by nie przyjmowali 
stanowiska w wiedeńskiej operze nadwornej. 

Wobec tej walki zarząd opery zmuszo- 
ny będzie dawać przedstawienia oper bez 
chóru męskiego, lub też do zaprzestania 
przedstawień aż do czasu wyrobienia nowe 
go chóru. 

Zdradzona tajemnica. W „Słowie“ czy- 
tamy: W Kole Polskiem w Wiedniu zapano- 
wało niezwykłe oburzenie z powodu, że pou- 
fne układy prezydyum Koła z ministrami 
w sprawie budowy kanałów zostały przez 
kogoś zdradzone redakcyi „N. Fr. Presse“. 
W konierencyi brało udział 6 osób, miano- 
wicie 2 ministrowie, prezes Koła 1 3 wice- 
prezesi. Wszyscy uczestnicy konferencyi zo- 


Potersbnrsk. Metallurg. . 175—177 
Nikopol- Marinpólsk . . . 84—85)/ę 
3 Putiłowsk. = „Ma. c 146—147 
a Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 415—418 
à Ros. Fabr. lokomot. (Bne)j . 215 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 151—152 
Akcye Fabr. Wag. Feniks . . . . 257 
R Ta SDwiGKIGJ* . , « «1. 80 
„ Dońsko-Jnrjewsk. Moral. T-a 238'/4—240 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj: 
ne; z papierami dywidendowgmi słabe; z premiówkami 


stałe. 
Z o 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Lwow l-szy sądzi, że nie można za- 
pobiedz walce pomiędzy szkołą cerkiewną 
a szkołą ziemską, gdyż pierwsza jest urzę- 
dową, adraga jest wynikiem pracy społecz- 
nej. Zapomocą porozumienia dwu ministe- 
ryów nie podobna uniknąć tej walki. Na- 
rzucanie cerkwi prawosławnej wojującego 
klerykaliizmu jest zjawiskiem R Sk 
niepożądanem. Zastanawiając się nad stro- 
ną jurydyczną sprawy zjednoczenia szkol- 
nictwa, mówca oświadcza, że niezbędne jest 
w danym wypadku wyjaśnienie oberproku- 
ratora synodu oraz ministra oświaty, gdyż 
inaczej tralić można do labiryntu. W po- 
dobnej sytuacyi znajdowała się Duma pod- 
czas rozpatrywania etatów marynarki. Wy- 
padek ten przyczynił się do obniżenia auto- 
rytetu rządu i izb prawodawczych. (Długo- 
trwałe oklaski w centrum i na lewicy). 


się, ale wzajemny stosunek głosów pozostał 
prawie bez zmian. 

Siedmiu deputowanych unionistów wy- 
raziło chęć cofnięcia swoich mandatów na 
korzyść znanego rzecznika reformy taryfo- 
wej Bonara Law, który został przebałotowa- 
ny w Manchesteree. . 

Berlin. — W „Deutsche Medicinische 
Wochenschrift“ ogłoszono, że wszyscy leka- 
rze mogą swobodnie korzystać z wynałazku 
Ehrlicha. Urzędowa nazwa preparatu — 
„Salvarsan*; będzie on przygotowywany pod 
osobistym nadzorem Ehrlicha. 

Tanger.—W czasie burzy zatonęły dwa 
statki hiszpańskie. Zginęło 16 osób. 

Paryż.—Senat ofiarował 5,800,000 fran- 
ków dla ludności okolie, nawiedzonych przez 
powódź, 

Londyn.—Do godz. 1-ej w nocy wybra- 


nie był, ponieważ rzeźby te są w każdym 
calu rzeźbami Stwosza, ponieważ na malo. 
widłach z St. Wolfgang są sceny żywcem 
skopiowane z bamberskicn i szwabaskich 
dzieł Stwosza, ponieważ takież same malo- 
widła są na Wawelu w Krakowie, z tego 
płynie przedewszystkiem poparcie twierdze- 
nia, że arcydzieło w St. Wolfgang jest dzie- 
łem Stwosza. Ponieważ zaś Pacher nigdy 
w Polsce nie bawił i malowideł wawelskich 
wykonać nie mógł, autorem więc ich mógł 


Dnia 26 go listopada 1910 r, 
Berliin. Wypłaty na Petersburg . 216 
Kars weksiowy na Petersburg na 8 dni — — 
al/a, pożyczka 1905 r.  .  „ 100.40 


być artysta pracujący iw Polsce, i południo- | DOWiAzali się słowem honoru do zachowania Duchowny Gepeckij występuje w obro- = li 5 ; z= 
wje Nomteaec, tym za był WK” Sbram St jesiey ymczasem_aalępnego io osmodietoal sól kicha. o [pod liberalom, 198 ualastów, a łam | M mma painona mi „m. 
Malowidła na Wawelu zostały najsumienniej | (914 rano „N. Fr. Presse“ zamieściła niety|- Bazilewicz sądzi, Że należałoby uzależ-|Regmonda i 5 członków partyi O'Briena. Sika a imata da cza AO 


ko dokładne sprawozdanie z przebiegu kon- 
ferencyi, ale tukże przemówienie ministra 
Bilińskiego i członków prezydyum Koła. 
orespondent „Głosu Narodu* twierdzi, 

że podejrzenie skierowuje się przeciw jedne- 
mu z cztonków prezydyum Koła Polskiego, 
który od 2 lat jez pozostaje pod zarzutem, 
że z posiedzeń Koła, prezydyum i komisyi 
parlamentarnej wynosi informacye dla „N. 
Fr. Presse“, j 

Członkowie prezydyum Koła Polskiego 
odbyl naradę celem zastanowienia się nad 
tą sprawą. Wszyscy zaręczają, że Żaden 
z nich nie zdradził tajemnicy. Ministrowie 
polscy, którzy uczestniczyli w konferencyi, 
oświadczają również, że nie dali redakcyi 
„N= Fr. Presse“ Żadnych informacji. Sprawa 
ma być jeszcze omówiona na zwołanem u- 
myślnie plenarnem posiedzeniu Koła Pol- 
skiego. 


nić szkołę cerklewną od ministerstwa oświa- 
Ly. Jeżeli Rada Państwa odrzuci projekt 
Dumy, to nie można ręczyć, czy nie powtó- 
rzą się wypadki identyczne z odezwą wy- 
borską. 

Duchowni Stanisławskij i Spasskij i 
Gumtlin upatrują w projekcie chęć nzależ. 
nienia duchowieństwa od władzy świeckiej. 

Duchowny Kiryłowicz twierdzi, że nie- 
podobha oddać kierowniętwa szkoły w ręce 
sił miejscowych, gdyż te ostatnie wybierają 
na. posłów do Dumy nawet rewolucyoni- 
stów. 

Pietrow 2-gi proponuje odłożyć rozpa- 
trywanie rozdzialu XlV-go do czasu roz- 
irząsania strony finansowej projektu. 

Pachalczak i duchowny Mańkowski, 0: 
ponując von-Anrepowi, wyrażają nadzieję, łe 
projekt zostanie odrzucony przez Radę Peń- 
stwa. 


zbadane i sfotografowaae, wkrótce zjawi się 
monografia o nich napisana przez artystów 
pp. Jana Tarczałowicza i Ludwika Stasiaka, 

— Nowe pismo. Pani Marya Bujno- 
Arctowa rozpoczyna w Warszawie wydawni- 
ctwo tygodnika ilustrowanego dla młodzie- 
ży p. t. „Nasz Świat". 

Adres redakcyi: Warszawa ul. Ordyna- 
cka nr. 8 m. 7. 

— Proces Styki, W poniedziałek od- 
była się w sądzie krajowym wyższym w 
Wiedniu wskutek apełacyi Jana hr. Zamoy- 
skiego od wyroku sądu krajowego wiedeń- 
skiego w procesach jego z p. Janem Styką 
rozprawa apelacyjne. Trybunał apelacyjny, 
odrzucając upelacyę, zatwierdził wyrok pier- 
wszego sądu i zasądził hr. Zamoyskiego na 
zapłacenie p. Styce kosztów postępowania 
apeiacyinego. Jak wiadomo, sąd pierwszy 
przychylił sią do zapatrywania p. Styki, że 


Liberali zyskali 13 nowych mandatów, par- 
tya robotnicza 4, unioniści 19. 

Minister Churchill został powtórnie o- 
brany w Dundee większością 3,555 głosów. 
Wieczorem w Belfascie po ogłoszeniu rezul- 
tatów wyborów wybuchły rozruchy. 

Lizbona. — Szalejąca burza wyrządz:ła 
znaczne straty. W wielu miejscach zniszczo- 
ne zostały druty tramwajowe i telefoniczne. 
Dwie osoby odniosły Śmierć, jedna została 
zraniona. W Oporto na niektórych ulicach 
powódź. Ucierpiał tor kolejowy położony 
w pobliżu Duero. 

Lizbona. — Aresztowano b. skarbnika 
państwa, który oskarżomy jest o wypłacenie 
ze skarbu państwa pożyczki zaciągniętej 
przez królowę wdowę Maryę Pię. 

Kalkuta. — Pomiędzy muzułmanami a 
hindusami odbywa się walka. Hindusi po- 
zamykali sklepy. Handel został prawie wstrzy- 
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hr. Zamoyski obowiązany jest za obrazy ca- mz" 1) GREY SIĄ Karaułow zaznacza, że jednym rzeczo- É Pierwsza poelka amerykańska. Wiadomo, że 
łą cenę 2 ra następnie odebrać ja w wym argumentem obrońców szkoły cerkie- Ride śl: we wół s JW aa odp V EN ug 5 A jo- 
pracowni p. Styki w Garches. Hr. Zamoyski j EM wnej jest twierdzenie, że szkoły tego typu| 2733 Po JJES. M niy ` [duak muszą przyznać, zo pierwszą kobietą, która w 
natomiast utrzymywał, że zapłaci dopiero Telegr amy. wychowują naród w duchu  róligijno-mora|- | famu oczekiwane są zajścia uliczne. l naan rere aa AP er. lodzadn=nii E. 


Londyn. — Do godz. 5-ej po południu 
z urn wyborczych wyszło 156 liberałów, 207 
unionistów, 25 ezłonków partyi robotniczej, 
54 redmondystów i 5 członków partyi 
O'Briena. Liberałowie zdobyli 14 nowych 
mandatów, unioniści 21, robotnicy 4. Licz- 
ba głosów, oddanych w Irlandyi unionistom, 
znacznie się zwiększyła. 

Belgrad.—Serbskie „Bureau Presse* o- 
świadcza, że wiadomość podana przez gaze- 
ty bełgradzkie o zaszłym konflikcie między 
królem Piotrem a królewiczem Jerzym jest 
z gruntu fałszywą. 

Paryż.—Rząd zgodził się na mianowa- 
nie ambasadora austro-węgierskiego w Wa- 
tykanie hr. Suchaentmaryna ambasadorem 
w Paryżu. 


w Afryce, w roku 1761 została sprzedana na targu 
niewolników w Bostonie bogatemu plantatorowi Johno- 
wi Wheatley. Od jednej z jego córek w ciągu półto- 
ra roku nauczyła się mówić, czytać i pisać po angiel- 
sku; niebawem nanczyła się po łacinie, po grecku, 
i tak gruntownie, że mogła czytywać Homera w ory- 
ginale W 19 roku życia wydała tomik poszyi, które 
w Anglii i Stanach Zjednoczonych doznały wieskiego 
powodzenia i miały kilkanaście wydań. Poniewaz me 
chciano wierzyć, iż ona jest antorką tych: piękoych 
wierszy, antentyczność jej dzieła potwierdził jej paa, 
a poza tem: gubernator, wicegubernator i wiela oby- 
wateli Bostonu. Podczas walki o niepodległość, jej 
patryotyczne piosenki bndziły waleczność zapaśników. 
Poetka poślnbiła murzyna Peters, lecz małżeństwo nie 
dało jej szczęscia. Zmarła w nędzy w grudnin 1784 
roku w Bostunie. 

Nowy utwór ddnnunzia. Według doniesień 
Stampy, ukcńczył już d'Annunzio najnowszy Swój a- 
twór p. n. «Sw. Sebastyan>. Jest to «misterynm> w je- 
dnym akcie; główną zaś rolę przeznaczył w nim anter 
dla panny Rnbinsteżn, słynnej rosyjskiej tancerki i pan- 
temimiczki. Dokładnie nie wiadomo, w którym z tea- 
trów paryskich sztuka ta będzie wystawioca jako 
premiera; przypuszczają, że otrzyma ją teatr <Chatelet>. 
Mistoryum trzyma się ściśle legendy © Św. Seba- 
Styanie. 


nym. Jeżeli zgodzić się z tem założeniem, 
to należy oddać pod zarząd synodu wszystkie 
szkoły, mianowitie Średnie i wyższe. Lecz 
byłby to już klerykaliam, który na zacho: 
dzie wydał jaknajgorsze owoce. 

Za przykład stużyć może Polska. @dy- 
by ona była wolną od wojującego kleryka- 
lizmu, to w Dumie rosyjskiej nie byłoby 
Polskiego Koła, lecz Koło rosyjskie zasiada- 
łoby w sejmie warszawskim lub krakowskim. 
Mówca przestrzega Dumę przed zamiarami 
kół czarnosecinnych, które doprowadziły cer- 
kiew do marazmiu, a obecnie dążą do uczy- 
nienia tegoż z państwem. (Oklaski na le- 
wicy). 

Po przemówieniu duchownego Wołko- 
wa, który oświadcza, że pozbawienie szkół 
cerkiewnych samodzielności jest zamachem 
na prawa kanoniczne cerkwi prawosławnej, 
zabierają głos w kwestyi osobistej posłowie: l R 5 
Suszltow, Gulkin. Matyjewicz i hr. Uwarow. (Telegram, spesyalny). 


po nadesłania mu obrazów do kraju. 

- — Kara prasowa. 43 artykuł, umiesz- 
czony w N rze 318 „Dziennika Powszechne- 
go“ przeciwko posłowi Aleksiejewowi, p. t. 
„Czego ten człowiek chce“, redaktor tego 
pisma, p. Antoni Miecznik, został skazany 
z rozporządzenia głównego naczelnika Kraju 
na karę w sumie 200 rb. 

— [0,000 rb. dig przemysłu ludowego. 
T-wo przemysłu ludowego w Królestwie Pol- 
skiem otrzymało poważny dar 10,000 rb. od 
p. Maryi z Kronenbergów bar. Gustawowej 
Taubowej, przeznaczony na rozszerzenie dzia- 
łalncści w kierunku rozwoju szkół zawodo- 
wych. 

— Słewnictwo rzemieślnicza. W myśl uchwały 
zjazdu techników polskich wo Lwowie, organizuje się 
wę ślą dla ujednostajnienia języka rzemiosła|o zamordowanie swego szwagra, ucznia 
j W skład komisyi wchodzą: T-wo techniczne w Chrzanowskiego, umieszczony został dla ob- 
Krakowie, T-wo pelitocbhniczne we Lwowie, Sekcya|SETWACJI lekarskich w szpitalu dla obłąka- 


szekuiczoć przyjaciół „mok A Poj Stow. techni-|uych w Tworkach. 
w w Warszawie i Łodzi (po jednym delegacio na p Na t y ie i Jelec-—Pszenica girka—98 kop., żyto — 62 kop. 
każda 2 setki członków tych korporacji) oraz delegat Zamkaięcie biura emigracyjnego. >osi s g p otsa R” i męki owies targowy—-40 kop, Diades 80 kop. > 
politecheik* laowskiej. Komisys ma prawo'kooplacyi, | ; +3 Posiądzenie następne odbędzie się w ponie | Odesa.— Pszenica nika— 100 kop., żyto—67 kop. 
zwłasze”n ze sfer rzemioślniczych. s Warszawa. — Z Mitawy donoszą, iż gu: | działek. owies zwyczajny—72 kop, jęczmień pastewny-- 63 k., 
bernator miejscowy wydał rozporządzenie kukurydza—50 kop., groch «Wiktorya»—249 kop. 


(Od korespondeniiw wlasnych’) 
Nowa placówka. 


, Warszawa. — Żydzi nacyonaliści zakłą- 
dają w Warszawie pismo polskie, które bę- 
dzie miało za zadanie obronę interesów ży. 
dowskich. 

Kara prasowa. 


Warszawa. — „Społeczeństwo* skazane 
zostało w drodze administracyjnej na za- 
płacenie grzywny wysokości 200 rb. za u- 
mieszczenie artykułu o magistracie. 

Obserwacye. 
Warszawa — Hr. Ronikier, podejrzany 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Jednem z pierwszch zadań delegacyi jest osta- 
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PIERO GIAGOSA. 


amek Brusaglia. 


NOWELA. 


7. upow”ażaienia autora tłóm. z włoskiego 


2) 


przez J. K. 


W owej epoce oddawałem się całą du: 
szą bałaniu zadań psychologii i przede- 
wsżysttiem pamięci. Ale jakkolwiek posta: 
nowiłem sobie st+ć mocno przy absolutnym 
i najsurowszym pozytywizmie, używając 
orzytem metody budania fzyclogicznej, nie- 
malej sxułem, iż ulegaim urokowi powyż- 
«ych zadań i stopniowo tr»nscendenta- 
iiim i świat nierzeczywisty wzięły górę na- 
BEMA. 

Ulegeftm żywym wzruszeniem. przera- 
żeniom negtym i nagłym uniesieniom, ochło- 
uąwszy ze$ wyrzycałem sobie słabość moją, 
a mimo to głos jakiś tajemny mówił mi, że 
owe premierne zjawiska prawdy, nie przy- 
siępnej dla badań naukowych, mogą nie być 
zwadnieże. 

Podobnie właśnie dziwnego a nieuspra- 
miedliwicnego wrażenia doznałem pewnego 
deja, czytając sprawozdanie sądowe, zreda- 
sowana w najbardziej trybunalskiej prozie 
© taszarowanym zamku Brussegla. Atoli 
iske wiażchia pospulitej natury niebawem 
shariy wspomnienie poetycznej ćwiartki pa: 
vieru. Zralazłju sę w jakiejś mieścinie 
Piemontu, w zamiarze zwiedzevia willi, wy- 
s” wiorej na sprzedaż, a zwiedziwszy ową 
wilo zderegdowany byłem prawie na kupno. 
Aissi wieczorem w gospodzie, zasyciejąc, 
widzę znów mój papier sądowy, drukowany. 
esturzałe, sztywae termisy prawne wy- 
"7 mi się zasioaami nawpół otwartemi, 
k:órych wyskakiwały nakształt cho- 
słowa, w istutaem swem 
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m arzeniu. ozary— fatalizm —brurszglia. Co 
znaczy Brussaglie? Teraz przypomniałem 
Subie, jakem znalazi raza pewnego ciekawy 
uokumieat, tycjący się Brussaglii. Zasłona 
znów się uschylila, wypaszczając nowego 


Odtąd zarysował się przede mną wy- 
rażnie projekt doświadczenia, które się miało 
tegoż dnia dopełnić. Z tem wszystkiem 
trzeba mi było dawać baczność na siebie, 
aby nie zdradzić przyjacielskich zamiarów. 


Nazajutrz nmająłem powóz i kazałem 
się zawieźć do Brussaglii. Minąwszy rów- 
nine opartą o Alpy podłużnymi pasami mo- 
ren starożytnych, posnwaliśmy się doliną 
Orsiera, zamkniętą u wejścia przez dwie 
wielkie góry, obnażone i strome, groźnie 
sławiące sobie czoło. O kilka kilometrów 
dalej pochyłość stoków się zmniejsza, przy- 
straja w zieloność i połyskuje wodą; inne 
ogromne skalisko, jakby spadłe z nieba, za- 
tamowuje dolinę, pozostawiając z boku wąz- 
kie przejście dla potoku. Na środku pochy- 
łości widnieje wioska wśród kasztanów. 
W górze mury wokoło i bardzo wysoka wie- 
ża czworóboczpa. To była właśnie Brussa- 
glia, a wydała mi się tak wspaniałą, tak 
dziką, ustronną i piękną, ża nic lepszego 
żądaćbym nie mógł. Doszedłem do przeko- 
nania, ża zamek ów nadawał się dosko 
nale na wygodną nowożytną siedzibę. Saru- 
puły moje upadły, ideał był znaleziony. 
Kuono zostało załatwione bez trudności, 
a teraz, po starannem odświeżeniu gniazda 
pradziadów mego kuzyna, znalazłem się 
w możności wprowadzenia go do zamku. 

Nis miałem zamiaru ukrywania przed 
Mountbellem wiadomeści, że Brussaglia była 
gniazdem rodzinnem jego przodków, lecz dla 
niego było to dziwnie obojętnem. Ogzazy- 
wał zajęcie wyłączne dla strony estetycznej, 
poza tem nie doświadczał żadnej dumy rodo- 
wej, ani związku z ludźmi, tak we wszyst- 
kiem odeń już oddalonymi. Ten brak zami- 
łowanie do tradycyi rodzinnej tłómaczyć się 
dawał jego rczycyą w Ameryce. Był to 
człowiek, należący do teraźniejszości. 

Szutżją” przycbylniejszych warunków 
dla mego doświadczenia, wolałem, by kuzyn 
mój ujrzał zamek w chwili, gdy dzień mieć 
się będzie ku sihylkowi. Zlaniem mojem 
impresye, które leżą diogo w ukryciu, mu- 
szą być niezbyt zywe i okreśione; wszelkie 
aktualne i żywe wrażenie moża przęto za- 
mącić to skupienie, tę ciszę, ten mrox umysło- 
wy. który jet potrzebny na to, by blady 
ı niewyrzźny obraz, przez tyle lat pozosta- 


osiemnastego wicku, oddali swą siedzibę 
pieczy dcierżawców, uprawiającyci: zamko- 
we grunty. Meble starożytne w większej 
swej części pozostsły, a żadna przebudowa 
ani restuuracya nie zmieniłą pozorów pier- 
wotnych. Architektura craz sztuka deko- 
racyjna zachowały stył czternastego wieku, 
piemoncki styl owoczesny, o liniach czy- 
stych i wykwintnych, w którym bogactwo 
i rozmaitość form gotyckiej zaalpejskiej sztuki 
łączy się z harmonią i prostotą naszego re- 
nesansu. Szesnaste stulecie zostawiło ślady 
swej wspaniałości w wielaich freskach salo- 
nowych, gdzie mitolcgiczne postacie dam 
i kawalerów przechadzają się i pozują tea- 
tralnie wposród kolumn, bałustrad, draperyi, 
obłoków, sztandarów i t. d. 

Wierzchołek góry od strony równiny 
wieńczyły budowle zamkowe; z przeciwzej 
strony skała rozszczepiała się prostopadle 
i wszelką obronę czyniła zbyteczną. 

Na krańcach dziedzińca, kędy przery- 
wały się mury, otwierał się widok na do- 
linę, usianą łąkami i wslami, pastwiskami 
i gajami; na dolinę, biegnącą w dzl węży- 
kowato, między zboczami gór, i wchodzącą 
w głąb grzbietam gładkim i równym. Po 
nad tem wznosił się w górę śnieżny szczyt 
Orsiery, niby namiot rozpięty na polu dla oble- 
gania miasta, którego mury, wieże i dzwon- 
nice poszczerbione rysowały się na niebie 
2 przeciwległego wierzchołka. Wyobrażałem 
sob'e, że widok tego dziedzińca, pełen po- 
wagi, wdzięku i jakiegoś niewypowiedsia- 
nego ożywienia, więcej, niż jakikolwiek inny 
szczegół zamku, powinien był wyryć się 
w pamięci członków rodziny Mountbeil. Czyż 
podobna bowiem, by żaden z przelotnych 
obrazów, które jak błyskawice przebiegają 
nasz umysł i dają nam przeświadczenie, że 
znowu widzimy miejsca dobrze znane, by 
żaden nie zarysował się w tych liniach, nie 
ubrał w te barwy? 

Po nabjciu zamku, w oczekiwaniu na 
przyjaciela, mającego cbjąć go w posiadanie, 
oczyściłem i urządziłem jak mogłem siedzibę, 
czyniąc ją wigo'ną na tyle, by mogła cd 
powiedzieć wymaganiem szlachcica naszych 
czasów. Odnalazłem stare papiery, zamknięte 
w dwóch dużych skrzyniach, uporządkowa- 
łem takowe i w części odczytałem. Dzięki 
temu czytaniu ‘raz studyom, odbytym w ar- 


Po ukończenia naszego obiadku w au- 
steryi, powiodłem przyjaciela dokoła feudal- 
nego zamczyska. Wioska niewiele się za- 
pewne zmieniła od dawnych czasów, posia- 
dała piękny kościół, z absydą i portalem 
sotyckim, i z rozetą dobrze malowaną, 
resztki bramy vfortyfikowanej, tudzież wie- 
życę, z którą się łączyły dwa skrzydła mu 
rów pałacowych. Zapoenałem nowego Wła- 
ściciela z władzami miejscowemi. Nastąpiły 
uściski rąk przy kieliszku i uczone rozpra- 
wy, mające na celu zbadanie usposobienia 
i zyskanie względów owego amerykanina, 
który zamierzał z Brussaglii uczynić Ame- 
rykę. Proboszcz jednak o mało mi nie po- 
psuł wszystkich moich planów, co się zresztą 
i mnie omal nie zdarzyło. Podczas bowiem, 
gdy reszta towarzystwa nie aomyślała się 
pochodzenia Mountbellów, jemu właśnie praw- 
da przyszła do głowy, i diatego rzekł: 


— Mountbell! Rzecz dziwna, to nazwi- 
sko przypomina pierwszych panów feudal- 
nych tego zamku. Rodzina ta wygasła od 
jakiegoś czasu, gniazdo rodzinne przeszło 
w obce ręce... Tembardzej mnie to dziwi, 
bo z ksiąg parafizlnych wiadomo, iż jeden 
z Mountbelów znik i pono wyemigrował do 
Ameryki. Czyżby to był przodek pana? 
A wiesz pan, dlaczego zapytuję? Oto dia- 
tego, że uderzonym podobieństwem, jakie za- 
chodzi między fundatorem wymalowanym 
u stóp Madonny na tryptyku zamkowym, 
a panem. 

Tym razem sztuka sę powiodła, Mount- 
bell otrząsł się ze swej obojętności: 

— Tryptyk, zamkowy? 

— Niezawodnie, panie, tryptyk z drze- 
wa, znajdujący się dawniej w kaplicy zam- 
kowej, przeniesiony później do parafialnej, 
z obawy, by nie uległ zniszrzeniu. 

I zaprowadził nas do koeśsioła, gdzie, 
wedle słów jego, istotnie ujrzeliśmy dobre 
malowidło. Klęcząca na obrazie postać, ze 
złożonemi rękami, sztywna, poważna i bez 
zarostu, z dwoma młodziutkiii obok siebie 
synami, naprawdę zdawała się wskrzeszoną 
w emerykaninie. Pewne podobieństwo ist- 
niało naprawdę, zapewne zauważył je rów- 
nież mój przyjaciel, schodząc bowiem ze 
mną z pochyłości ku zamkowi, rzekł mi: 

— Czy sądzisz, że będziemy mogli od- 


obraz należał do naszej rodziny i powinien 
do niej wrócić. 

Spojrzałem nań ze zdumieniem. Nasza 
rodzina! Pierwszy to raz mój przyjaciel 
zdradził się z tem, że się poczuwa do związ- 
ku z Mountbelami z Piemontu. 

— Nie masz czego się dziwić—odrzekł 
jakby urażony; z tem wszystkiem ksiądz ma 
słuszność, podobieństwo pewne jest. 

— Dzedziczność,—odrzekłem. 

— Ech, mój drogi, — rzekł on uśmie- 
chając się i kładąc mi rękę na ramieniu, 
jakby dla zatrzymania mnie, —zaczekaj i nie 
mów nic; inaczej postawisz mnie w przy- 
krej konieczucśc: zapytania ciebie, ileto pc- 
kołeń sofistów czy teolegów wyryło godne 
pożałowania ślady na twym mózgu. 

Zasmiałem się również i wiodłem go 
dalej ku zamkewi ową drogą dawną, przy- 
krą, usianą dużymi kamieaismi i oboloną 
gejem i resztkami murów, zbiegających ku 
wiosce. Nakoniec pod murami zewnętrzymi 
były szczątki przedsienia, wiodącegn do ci- 
chego, trawą zarosłego korytarza, zakończo- 
nego zamkniętemi drzwiami. Przyspos bi- 
łem wszystko do próby, nie mogącej zawieść. 
Przedewszystkiem liczyłem, jak się rzekło, 
na wrażenie, które miał wywrzeć dziedzi- 
niec ze swojem tłem, dająny obraz niezwy- 
kły i niespodziany, albowiem góra Brussa- 
glia zamyka widok głębi doliny temu, kto 
z równiny na nią się wdziera. Zachód po- 
zostawiał w cieniu budowle zamku, tak że 
najbliższe szczegóły się zacierały, występo: 
wała tylko bardzo wysoka wieża z j'dnej 
strony, a w oddali szczyt Orsiery, która 
wznaosi się z głębi doliny jasna i nierucho- 
ma na tle lazurowych prze»roczy. 

Zatrzymałem się z umysłem w półmro- 
ku łączki i poi łukiem bramy, nad którą 
otwierały się czarne paszcze strzelnic. Bawi- 
łem mego przyjaciela pokazywaniem mu bu- 
dowy murów zewnętrznych, na których zna- 
czyły się różnice epok, widoczne w rozmai- 
tości materyału i sposobie budowania, i wi- 
dniały uszk: dzenia. Rozmowa moja była bez- 
barwna i blada, jak światło, które nas ota- 
czało. 


(D. c. n.) 
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chochlika, który za jednym zamachem rcz-.|jący w uśpieniu i przemianie, móg być od- 
pasail mów umysl Acb, juź wiem! brnssa- | bwtrzony, 

glia, to starożytny zamek Mauntbelów, pier- Zamek był dobrze zachowany. Jego 
wotna siedziba a0dziny. właściciele, opuszczając go w pccząttach 


zyskać ten obraz? 

— Tak tobie chodzi o twój wizeru- 
nek?—rzekłem, śmiejąc się. 

— A pewnie! Jest to dobry pędzel, 


chiwum toryńskiem, zebrałem wiele cen- 
nych wiadomości, przeznaczonych do mej 
monografii o rodzinie tej i zamku. 
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Warszawa, Zórawia 
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Sprzesiaż we wszystkich antekach i składach apiecznych. 


Dzztesgnia Polewa w Kliowia, niicą Kreszczstyk Nr 38, 
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